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K L R J E R  W I L E Ń S K Ii

1  z l o t y  =  2  z ł o t y m
gdy inwestujemy na Wschodzie

Poru&zdiliiśmy już moraz na tamach 
naszego pisma zagańiniienie wzajemnego 
stosu1 nkn do sieibile dlwócli części państ 
wa, równych Łeryłorjailiiie, ale jakże nie 
równych ped jiinenid względami, tak 
zwanej Putlska A —  zacnoomiej, i Polski 
B —  w-achodaiiej.

Nie stało się inic specjartncgc, ooby 
nam akurat dlziś do tego zagadnienia ka 
zało wrócić, a jodtnaK do niego wraca­
my. Wracamy, bo widzimy, że te rze­
czy,, o których się mowa i pisze ustaw i 
czniie, dojrzewają do realizacji.

Mamy tego najlepszy przykład w 
sprawie wsi. Rzucane przed paru laty 
hasło twarzą do wisi, ustawiczne zwraca 
irie uwagi na anurmaki} kontrast syfu 
.acji gospodarczej wisi i miast, rolnictwa 
i przemysłu, owo lapidarne hasło zamk 
uiięcia nożyc, doprowadziły w końcu do 
przestawienia całej polityki gospodar­
czej, do akcji oddłużenia rolnictwa i 
wreszcie (lo ożycia rerormy rolnej. Pro 
bueni kontrastu, miasto —  wieś, rolinict 
wo —  pnzemysł jest więc na dpotrze do 
rotzw lązania,

F'rzykład nas zachęca.

Chcielibyśmy, aiby w kolejności u.su 
wania szkodliwych despsopurcyj z na 
szego życia gospouarczego, na drugiem 
miejscu znalazła się sprawa zrównowa­
żenia ‘w płaszczyźnie gospodarcze) 
wschodu i zachodu naszego państwa, o 
wej Polski B z Polską A.

Rozumiemy dobrlze, że Polska A 
m e może wielu rzeczy produkować 
w takiej iJo ś c j  jakby to mogła i chciała 
tylko dlatego, że Polska B nie może tych 
artykułów (przeważnie przemysłowych) 
nabyć, że jest na to  za biedna.

Podniesienie zamożności mieszkańca 
Polski B jest równoznaczne, ze zdwoje­
niem obrotów i ze  /dwojeniem wytwór 
czosci.

T o  podniesienie zamożności jednak 
wymaga olbrzymich iinwestycyj. Przede 
wszystkiem mwestycyj kluczowych, hu 
dowy dróg, meljoracyj.

Na cele inwestycyjne me mamy woil 

nych kapitałów, rozporządzamy tylko 
pracą, pracą, którą potsiadtamy w nad­
miarze w stosunku do możności je j wy 
k orz ysł arna.

.Spra wa podniesienia gospodarczego 
Polski B wiąże się więc z zagadnienia­
m i polityki pracy w stopniu nie mnit j- 
szyrn niż problemy wsi i reforma rolna.

Właśnie największą trudnością do 
przezwyciężenia jest ten fatalny sploit 
zagadnień polityki pracy i potrzeb n 
west ycyjnych.

Rejestracja bezrobotnych w  Polsce 
uwzględnia w całości tylko robotników 
przemysłowych, a tych jest najwięcej w 
[(kręgach przemwałowych zachodu‘ej Pol 
ski. Na wschodnie, gdzie potrzeby rnwe 
stycyjme są olbrzymie, udsetek bezrobo

..u zagadnień równowagi i nasiluina oh 
rotu towarowego.

Wojewódlztwa y. achodnie nie stano 
wią jakiegoś państwa w państwie, od­
dzielonego od reszlty Po.skj barjerą cci 
ną Ptrizeto sam związek gospodarczy, 
zachodzący npędzy wschodem a zaeho 
dcm pozwala już nu uniczaileżrue*iie in 
wesiycyj od lokalizacji bezrobociu.

Roboty pro wadź orne na Uileńszczyź 
nie powodują zwiększenie zapotrzebowa 
nia nai narzędzia pracy i inne wyroby 
przemysłowe, które WiJeńszczyZma spro 
wadZa z zachodniej Polski, a ponadto 
powiększa zapotrzebowanie wśród za- 
truuińonych robotników na różne przed 
mioty codziennego użytku pcchod/.enia 
przemysłowego.

Na'skutek wzmożenia zatrudnienia 
zapotrzebowanie na artykuły sp iżywcze 
nie wyrasta hairdZo znacznie, bo ostate z 
nie każdy z bezrobotnych coś j id l i w ó 
wiczsis, gdy nie miał pracy.

Natoiii,aist bardzo znacznie wz.wsta 
zapotrzebowanie na ubranie i inne 
przedmioty, których zapasy zostały wy 
czerpane w okresie bezrobocia

Dostawcą tych artykułów w znacz­
nej części jest przemysł województw za 
ohodusiteh.

Dochodzimy do wniosków końco­
wych, z których wynika, że uzależnie­
n ie inwestycyj od nasilenia bezrobocia 
na jakimś terenie z punktu widzenia po 
htykj pracy bynajmniej mie posiada 
tak niezbitego uzasadnienia, jakby to 
się wydawało na pierwszy rzut osa.

Odwrotnie, jest to raczej szkodliwa 
sugestja przeszkadzająca rat janainemu 
planowaniu iinwesłycyj.

Każdy się zgodzi, że lepiej jest zai- 
Irutllnać drobnych rolników przy budo­
wie szosy' w Nowogródczyźmie i dać 
tym rolnikom możność zakupienia na 
wozow sztucznych i pługów zainiaist 
przedpotopowych soch, przez co bezro­
botni z fabryk chemliclzjuych i fabryk na­
rzędzi roln iczych otrzymają pTacę, niż 
zatrudniać wprost owych bazToboinych 
robotników fabryki chemicznej. Robot­
nicy ci bowiem me zakupują we włas­
nej fabryce naw ozów sztucznych, a pra­
cując przy budowie mało potrzebnych 
,zos w kraju o gęstej sieci komlunikaCyj 
nej nie wniosą do obrotu gospodarczego 
wielkich wartości ani swą pracą ani 
swem spożyciem W  każdym razie war 
tości te obiegną bardzo nieduże koło, w 
Wtórom nie będzie uczestniczyła wcale 
Polska B.

Tymczasem rezonans gospodarczy 
każdej złotówki, zainwestowanej umie­
jętnie na wschodzie, jest dwa razy więk 
szy od skutków' gospodarczych ziaimwe 
stowunia takiej samej złotówiki na zacho 
dzie w  okręgach przemysłowych.

O tern trzeba pamiętać.
.1. Ś.

Lnych rejestrowanych oczywiście, jest 
niżjszy.

'1 ! * y - \
Polityka pracy nie może znaleźć spo 

sol)u unieealezmenaa lokalizacji poczy­
nań inwestycyjnych 0d lokaillnego nasifle 
nia bezrobocia, przemysłowego.

t ’ .. a 1 ?’ i
Nie jest tym sposobem w każdym ra 

zie podnoszony już projekt przerzuca

utai bizrobotnych na duże odległości, ze 
względu ua koszty transiportu, trudności 
organizacyjne i naistroje miejscowej lud 
ności, która żądna zarobku i pracy, ou 

;ir z j się na widok importowanej siły ro­
boczej.

W  poszukiwaniu jurnych sposobów 
tego uniezależnienia powracamy spowro 
tir u dó teoretycznych rozważań z r.akre

Walki Madrycie
M AD RYT (Tal) izonoszą uirzzeoowa, że ko ry  rozszerzył się z wielki, .szybkością j diotąd

szary \iitloavaro poddały się wojskom rządowym nie został opanowany
które" wzięły do niewoli kilkuset jeńców, a w tej
liczbie wielu oficerów. Według1 ko-munikain mi ’ P O t ib B S J O  t )  Z A .I t ’ ( ł l  .
nisterstwa spraw wewnętrznych, żołnierze porziu DGiNDYN (Tał). Agencja Reutera donosi z
ciii „o-fiicerów zdrajców r,ipuł)l’k i“ , Gibraltaru. że według nad es złych tam wiadomo

W. kioszaracn la Montana wywieszone białą , ścię Madryt został, zajęty dzisiaj przez wojska 
chorągiew'. Koszary te zostały zapylę przez od powstańcze.
odiaty woysk rządowych i gw ao lji cyw ilnej LJZJtONA (Taf). Radjostacja w Sewilli ogło

Ministerstwo spraw wewnętrznych komuniku a i la dzi.s o. godzinie 14 otrzymaną ze źródeł pry
je  ae b. podsekretarz: sianu w mwiastersiwiM wałmyrb wfiadomość, iż gen. Molle' wkroczył na
wojny, gen. Fanjułmandara sio, na czele rucha czele wojsk powstańczych do Madrytu,
rewolu yjntygo w koszarach ’ a Montana pod Ma (~łoniko\v.e rządiu ratowali się ucieczką,

drytem. G IBRALTAR (iTat). Pogłoska, że Madryit
Garnizon Alcalade Henares i24 km. na półn- wpadł jv ręce w; ręce powstańców nie jest do

wsdhód od Madrytu, który początkowo przyłą tychczas potwierdzona. Niema również potiwier
czyi się do powstańców, poddał s ię . wojskom dżem a wiadomości, jakoby znumtowani lotnicy
rządowym. .. i , ,. przesłali do rządu ultimatum, że o ile rząd nie

Podczas walki między wojskami r_ą<iowemu poda się do dymfeji, rozpoczną bombaruowa
a powstańcami w Madrycie wybuchł pożag  kłó n h  budyiiików rządowych.

Sukcesy powstańców
PARA Ż (Pat) Radjo z  Kevilli donosi, ie  pow GTBRAbTAR (Pat) W ojska marokańskie i

stancy zajęli Andaluzję Kastyiję prócz Mądry legja njdzoziemska opanowały miasta hiszpańs
tu, oraz Aragon i Navarrę kie w sąsiedztwie Gilrrałtanu. Między wojskiem,

LO-NDi N (Tat). Router donosu /. Hendaye. że ,s_yndvk:iJist:iaivi i kOKUMustaml, stawiającymi
wojska powstańcze są pdnami sytuacji w Kevil energn, zny c )h,r. tąwa bez przerwy walka 1
li,Grenaazie, Maladze, \ alladolid i Rirrgos. GihraRarze słychać już wyraźnie strzały. Jest

Naiomna: 1 rząd utrzymał władzę w Mądry wiełu rahitych i ranaiych. Około 3 tysnęcy osób
cit. sc nr on d c  się w Gibraltarze,

Człowiek, który udaremnił zamach

Mr. Anfhony Gordon Dick, zastępca jednej z lirm  angielsk ich. który w ostatniej chwili wytrą 
cii rewolwer z rąk zamachowca irlandzkiego Mac Mahoua. Na ilustracji miedzy wiwatują

na cześć. Dicka.
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Z w  i  ki ś .p . gen. Orlicz-DreszBi a
złożono na wieczn. spoczynek

W  poniedziałek od samego rana przybywa 
ly pociągi z delegacjami na uroczystości, zwią 
zane z pogrzebem gen. dyw. G. Orlicz-Dreszera, 
ppłk Lotlia i kpt. Łagiewskicgo.

O gorjiz. 5 min. 58 przybył pociąg z genera 
tleją i członkami rządu.

O goaz 6 min. 29 nadjechał do Gdyni po 
ciąg, wiozący Puna Prezydenta R. P. Po krół 
kin, postoju w Gdyni pociąg oajcckał na Oksy 
wję.

PRZYBYCIE (.EN. RYDZ - ŚMIGŁEGO
O godz. 7 m 20 pociągiem z Warszawy przy 

był Gen. Inspektor Sił Zbrojnych gen. KyJiz- 
•Smigły. Na dworcu przybyli powitać Generalne 
go Inspektora —  Prezes Rady Ministrów Sła- 
woj-Składkowski, Minister Spraw Wojsk. Ka 
sprzyeki. Woj. Raczkiewicz, Kontriarmirał Un- 
rug, oraz Dowódca Ochrony Wybrzeża koniau 
dor Frankowski. P. Premjer w otoczeniu wymię 
nionych osobistości wszedł do salonki Gen. In­
spektora. gdzie pozostał przez dłuższy czai,

I\ PREZYDENT R. P. DEKORUJE  
TRUMNY ZMARŁYCH.

O godz. 8 min. 45 z pociągu specjalnego, us­
tawionego przea gmachem dowództwa floty wy 
.,zed Pan Prezydent, kióry przywitał się z Gen. 
Inspektorem Sił Zbrojnych gen. Ityazem-Śmig 
tym, Prezesem Itady Ministrów gen. SłLwoj- 
Śkiadkowskim, gtneialicją oraz woj. Raezkiewi 
ezem pocaem przyjął raport od dowódcy cało- 
ci gen. Wieniawy Długoszowskiego. W’ tym mo 
mencjc orkiestra odegrała hymn narodowy, a 
baterje marynarki wojennej oddały 21 strzałów. 
Jednocześnie na maszi dowództwa floty wciąg 
nic ty został sztandar Prezydenta RP.

śkolei Pan Prezydent I!. P. odeDral rapon  
od dowódcy kom panji honorowej marynarki 
wojennej i przeszedł w otoczeniu towarzyszą 
cyeh mu osobistości do gmachu dowództwa flo 
ty uaając się do sali recepcyjnej, w której i.po 
czywają 'zwłoki śp. gen. dyw. Orliez Dreszera, 
ppłk. Lotha i kpt. pil. Łagiewskiego,

Po wniesieniu wieńców od Pana Prezydenta, 
które złożono u podnórza trumny śp. gen. Or 
llez-Dreszera, Pan Prezydent ltP. dokonał oso 
bi.ście dekoracji trumny ś. p. gen Orliez i>re 
szera wielką wstęgą orderu Polonia Resl.tuia 
\astepnie Pan Prezydent udekorował złotemi 
Krzyżami Zasługi trumny śp. ppłk. Lotha i 
kpt. Łagiewskiego.

w  y t r o w  a d z e n ie  z y v ło k
S. I*. PŁK. ■LOTHA I ś. P KPT. ŁA-, 

GIEWSKIEGO.
Po dekoracji nastąpiło wyprowadzenie zwłok 

śp. npłk Lotha 1 kpt. Łagiewskiego do preygo 
K) n unego specjalnie wagonu żałobnego, ustawo  
nego naprzeciw gmaeliu dowództwa floty. Naj 
pierw wyniesiono wieńce i odznaczenia zmjr 
łych. Z a  duchów ieństwem 1 tru.nną kroczyła n 
dżina zmarłych, przedstawiciele władz eyw. 
nyeh i wojskowych oraz generalieja z gen. Sosn 
ho w.skini i Rayskim na czelp.

W  odporowadzenin zwłok wzięła również 
udzia! matka śp. gen. Orlica-Dreszera.

EKsportacia

DEFILADA PRZED T lU  MNĄ
Trumnę ze gzwlokumi zmarłego złożono na 

armacie, zaprzężonej w 6 koni. Hartę honoro 
wą pełnili oficerowie kawalerji oraz delegacja 
Beliniaków

i\a placu przed dowództwem floty, naprzeelw 
pomnika zwycięstwa floty polskiej pod Oliwą, 
przeszła przed trumną gen. Orliez Dreszera defi 
lada, którą |>oprowadził gen. Wieniawa-Długo 
szowski.

ORSZAK ŻAŁORNY.
l*o zakończeniu dealady uformował się or­

szak. Za oddziałami wojska niesiono ordery i 
wieńce, jjoczem postejiowało duchowieństwo. Za 
trumną kroczyła najbliższa rodzina zraariego 
generała. Fan Prezydent RP., Ignacy Mościcki, 
Generalny Inspektor Sil Zbrojnych, gen. Rydz- 
Sinigły, Kontradmirał Uurug, Prezes Rady Mi 
nistrów gen. Sławoj Skludkowski, Marszałek Se 
natu I*rysłor i Marszałek Sejmu Cai, członko 
wie Rządu, Inspektorzy Armji a gen Sosnkow 
kim nu czele, duchowieństwo ewangelickie oi nz 
członkowie przybyłych specjalnie delegacyj. —  
Za arszakicm ciągnął się pochód niezliczonych 
tłumów.

NA CMENTARZU.
Po nabożeństwie i modłach, odprawionych 

przitz duchów ieństwo na stary ni cmentarzu oksy 
wskim, trumnę z zwłokami śp. generała Orlica 
Dreseera przeniesiono wsrod prezentujących 
broń szpalerów inarynaKi wojennej i  złożono 
jMMiownic na lawecie, poczem kondukt w tym 
samym porządku ruszył powoli pochodem w 
stronę nowego cmentarza wojskowego.

Gdy orszak żałobny zatrzymał się, trumnę 
podjęli i pjonleśli do otwartej mogiły gen er. 
z gen- Sosnkowskim na czele. Aktowi temu to 
liarzyszyły żułonne werble oraiesrr, egromoozo 
uych na płucu, a oaamaiy wojskowe sprezemo 
wały broń.

Na przygotowanych fotelach zajęli miejsce: 
pośrodku na spccjaluem wzniesieniu Pan l’rezy 
dent RP., po prawej stronie Generalny Inspek

lor Sił ZbrCjtiyeh gen. Rydz .Śmigły, a po lewej 
Marszalek Senatu Prystor, Marszałek .sejmu Car, 
członkowie Rządu z Prezesem Rady Ministiów 
gen. Slawoj Sktadkow.skim i Min Spraw W oj 
skowyrh gen. Kasprzyckim na czele.

Plue wypełniły szczelnie delegacje i attaches 
wojskowi państw obcych, przedstawiciele władz, 
generałicji i wyżsi wojskowi, władze Ligi Mor 
-skiej d Knionjalnej oraz niezliczone delegacje.

Duchowieństwo odprawiło nad mogiłą ostał 
nie egzikwje żałobne. Wszyscy obecni pochylili 
kolana, zanosząc w głębokiej ciszy modły do Bo 
ga o wieczny spoezjtnek dla zmarłego.

PRZEM ÓW IENIA.
Na trybuni stanął generał Wieniawa Długo 

szowski, który w płonni nnem przemówieniu po 
żegnał zmarłego generała imieniem Armji poi 
skiej. (Przem ówienie to dajemy na str. 5-ej).

Po generale Wieniawie-Długoszowskim poie 
gnał zmarłego Prozes Rady Ligi Morskiej i Kr, 
lonjalnej J. Kożucliowski. który zakończył swe 
przemówienie słowami: „Dzisiaj, gdy pod brze 
mieniem ciężkiej żałoby rozstać się musimy w 
tern życiu, ślubujemy Ci, że na lądzie i na mo 
rzu płomienny Twój auc<h przewodzić nam bę 
dzie do końca“

TRUM NĘ CICHO OPUSZCZONO  
DO MOGIEY.

Przemówienia pożegnamc wygłosili jeszcze 
ZdffiLJaw Lechnickl w linieniu zespołu wycho 
wańeów dawuej organizacji młodzieży narooo 
wej t. zw. ZETU, oraz przedstawiciel Polskiej 
Młodzieży Akadruiiekitj Jan Krzywaczcwskl.

Po przemówieniach zapanowała głęboka ci­
sza, przerywana jedynie sr locham i i łkaniem 
domnięicj tak boleśnie rodziny śp. zmarłego —  
Wnowa po gen. Orlien-brei-zerze, uklęknąwszy, 
ucałowała trumnę, a matka zmarłego trwata dłu 
go w bezruchu, klęcząc u wezgłowia.

Trumnę eicno opuszczono do mogiły
Part Prezydent Rzeczypospolitej, Gen. Inspek 

to,’ Sił Zbrojnych, gen. Rydz-Smlgiy i wszyscy 
dostojnicy powstali z miejsc, aby oddać ostatni

hołd zmarłem a. Rozległ sdę dźwięk trąbki u lu  
skiej, grającej hasło wojska polskiego. Nad pla 
cem, gdizie obeliodzono tę smutną uroczystość, 
krążyła eskadra hydroplunów.

Po rhwili ornie oy  odaziałriw gromadno 
nyeh na bioniaeh, wykonały marsza generaLskie 
go, pieśń legjonową „W  mogile ciemnej*4 ] J  
Brygadę**. Stojące na redzie nawprost wzgórza 
oksywskiego jednostki marynarki wojennej od 
daty ostatni salut wojskowy.

Pierwszy wiceminister spraw wojskowych 
gen. Głuchowski odprowadził matkę zmanego 
genruła do trybuny, Pan Prezydent RP. oraa 
Gen. Inspektor Sił Znrojnych gen. Rydz-Śmagłj 
zeszli z trybyny i, ucałowawszy ręce matki .śp. 
genrała, ziożyli jej kondoleneje.

Tak zakońezyl się smutny obrządek poeho 
wanla zwłok tragicznie zmarłego ś. p. gen, rot* 
Gustawa Orlicz-Dreszera.

Pogrzeb ten stał się wspaniałą manifestacją 
uczuć zarówno wojska, jak i społeczeństwa, dla 
zasług dzielnego Żołnierza i Obywatela R, P.

OBJAZD iP. PREZYDENT \ R P.
(ADY NI A (lJn t) O godz. 20.25 odjechał z Gdy 

■ni Pan Prezydent R. I*., żegnany na dworcu 
przez przedstawicieli w ładz wojskowych z 
kontradmirałem l orugiem '■ Komisarzem Soko 
leni na czule

Nabożeństwo żałobne 
w Wilnie

W  związku z pogrzebem ś. p. gen Orticz- 
Dre,szera z inicjatywy Komendy Garnizonu odby 
ło się dziś w kościele Garnizonowym św. lgną 
cego uroczyste żałobne maoożeństwo.

W  nulbożeńistwie wzięli udział władze wo  

skowe i cywilne, delegacje oddziałów stacjami 
jących w W ilnie, organizacje społeczne i tłumy 
publiczności wileńskiej. (Ii).

Wojna domowa ogarnęła
cala Hiszpanię

Następnie najbliżsi towarzysze broni, genara 
tieja I wyżsi wojskowi, ponieśli na swoich bar 
kaeh trumnę ze zwłokami śp. gen. dyw. gen. Or 
liaz-Dreszera.

ODZNACZENIA I W IEŃCE.
Na czele orszaku niesiono odznaczeń./!, zło 

żone na Irzeeh poduszkach. Na pierwszej wid 
n _la wstęga orderu Polonia Restiluta. Za udana 
czciunuri delegacje niosły niezliczoną ilość 
wieńców, u mianowicie od Pana Prezydenta RP., 
Gen. Inspektora Sb Zbrojnych, Prezi-sa Rady Mi 
nisirów. Rządu, Mai szalka Senatu, Marszałka 
Sejmu, Ministra Spraw Wojskowych, Gemy W ie  
go Inspektoratu, oddziałów wojskowych i dowd 
uztw-a marynarki wojennej, od ambasadora 
1 rancji, od armji jajjońskicj, od armji niemie** 
kiej, o*I korpusu konsularnego fiancuskiego, od 
konsulatu amerykańskiego w Gdyni, komisarza 
generalnego R. P. w Gdańsku, Ligi Morskici 
i Kobmjah ej, województwa Pomorskiego, puł­
ków lotniczych, od Yaehł Kiubu Ofie., Rodziny 
Wojskowej i wiele innych.
 .a,.. acto . a O B a H M O i a a U i

K T l G  W Y B H A I Ł 1

Po 100 tys. -  130803. 97034.
50 tvs. —  50870
20 tys. 190078.
10 tys. —  88040, 90723.
5 tys. —  58408, 118150, 108215.
2 tvs. — 18180. 111780. 1 12241, 142349.
1 tys. —  1538, 91131, 127763 181137, 181991.
500 zł. —  23009, 56050, UI8078 127440, 170518

188259.
Stała dzienna wygrana 25 tys. zł. —  64740.
10 tys. —  45868.
10 tys. —  53163 i 147000
5 tys. —  73712.
2 tys. 8841
1 ty s— 5297, 5921, 0108 19436, 00800. 72428. 

‘ >0080 107298.
500 zł —  10224, 40830, 90503, 110380. 11181 

121408, 75006 1-52045.

SYTUACJA OGÓLNA.
W <*<lług wiadomość' jfteiweflkrdi, po 

chodzący li z  (różnych irudcl jątłożon/e w  
Hiszpanj; iprzcdstawia Stę następująco: 

Cała południowa część półwyspu o 
garn/eta jest wojną daniowa, przyezeui 
przewagą jest tam jmi stronie [powstań­
ców, ood dowództwem gfcii.ł I i  mi co.

Powstancy opanowali całkowicie sy 
tuację w Marok.ku hisżpańsk/cm. l*rzy 
pomocy marynarki wojennej i lotnictwa 
które, zdaje xsię, prawie w całości prz^ 
szło na strom* powstańców zdołali ani 
pczetransjwrrtowae isilne jednostki, złożo 
nc z oddziałów krajowy ch i te-gjonu i  u 
rtzctzjemski ego na ipohidmowe -i |,<MirJ 
mowo >y schodnie wy bezeza hiszpańskie, 
stad izdaje się cała akcja powstańczo 
rozwija Się 'i sięga (niezwykle głętrół O 
yy głąb kraju. Opanowana jest prowincja 
południowa Andaluzja i r  ł - K 
wschodnia Asturja. YV miastach Barce 
Inoie. Yalladolid, Rurgos Kaydks, Scwil 
la, Malaga. Ovn do staejr radjowe są w  
rękach ptrwsłańeów.

Regularne oddziały w ojska Inszpańs 
kiego Jcgji cudzoziemskiej, maszerują 
n a  Madryt. W  (Maladze wojska przela 
mały opór koiministóyv. Wojska pow­
stańczo zażądały ustąpienia zmieniane 
go dyy ukrotnie yy ciągu niedzieli gab ne 
tu, grożąc w przcciyynyin wypadku bom 
bardoyyanicm ważniejszych gmachów 
rządowych w Madrycie. Siły oddz.ałńw* 
poyystańczych obliczają ina terenie Hisz 
panji aa 4 Otysięcy

Rząd yv Madrycie izdegradoyv.it i oz 
kazem iradjoyyyni wszystkich oficerów 
aż do porucznika yyłąezu/e, nodjMM ząd 
koyyująe żołnierzy podoficerom. Mini­
ster spraye yyeyy nętrznyeii gen. Pozas od 
dai broń do dyspozycji całej ludności 
ey wilnej.

Iniorinaeje francuskie styvierdzają, 
że poyystaii/c* Wojskowe przybrało dale 
ko poyyażniejsze .*ozmiary niż to przyz 
nają komunikaty oficjalne. Nietylko ea 
łc jłohidnie Hiszpan ji ale nawft i depar

tamenty połnoone, szczególniej Asturja, 
zostały 0hjęlc przez pow stanie. Na polu 
dniu Hi.szpaiiji Kady ks i Malaga płoną, 
ostrzeliwane prze-*, pmvstańczą flotę.

Oheciic walki zapowiada ją się jak 
się zdaje na długotrwałą wojnę domu. 
wą, W  Hiszpan ji rząd zdccydoyy any jest 
bowiem uzbroić ludność eyyyilną. Ronot 
nicy w okręgach gorniczyt h. a szczegół 
me j komuniści |n Iśoe jalisci otrzymali od 
rządu broń i -tyyorzą w  różnych miejsco 
wośeiaeh nieregularne formacje, mające 
ywstęjwncar urzeeiwko poyystańezyni od 
działom w ojskow ym,

KOMUNIKAT URZĘDOWY.

MADRYT (Elit). O godzinie 12.45 miinisterst 
wo s[wuiw v,r-wmętrzinyśJi osgłoiiło przez radjo 
naisląpu.jąc} 4dBuaui*fttełlt4

Dterwsizy jrułk picchaty oddal .się da dyspo 
zy< ji rządu. W le j samej chwil i gon. Quei-l»,del 
lano. sądząc że Madryt jest w ręikiu powistańcaw 
zwrócił się tele-fomi-cznie do mliaistra spraw w-e 
wilę-lr/inyeli wz\-wa<j;jc gen. MoiLi. Kilkuset zhun 
towanysjli woijskowyoli ziostalo aresztówanycłi 
pnzez wojsika wienwi rządowi.

lVze.j:jto wezwanie radijosilacjj w' Sewilli, -za 
wicrająic -liaiglące żąckmie gen. l-'rajvco aby do 
starczomo wodno-płalowca, gdyż zamierza opuś­
cić Sewirflij. Wojska rządowe w Sewilli posuwają 
się wgłąb miasta. Dzielnica roboljiicza Triaara. 
klóra sta.wiu opiń powstaiiconi, skoimmiko-wa 
ła się z władizanrj z line?va, skąd wwslmio 1009 
ludzi specjalnym pociągiem dla- zaatakowania 
cen-linum midrsla, gdzie zamlknyii się powstańcy 

Eikailia Liwmliardowa!a Kadvks ędizie gubi-r

na to r na czek- gfwardji cj-wiiluej stowiia opór pow 

stancom. W  Maladze wbrew pogłoskoin niema 
żadnego desantu z Marakka. Jedyny desant byt 
w Algcnoins złożony z wojsk tuzicmczycn afry 
ikańskicli. Desamlt tein. odparto.

W  całej Uiiszpainji panuje spokoj, z wyjąt- 
kiiem Saragossy i ValL.idoliou, które są w rnkiccb 
powstańców

YV M VROKKlT.
PARYŻ, (PAT). —  <) położeniu w Maroka 

hiszpuńskient doiiowzu z Raratu: powstańcy arr  
szłowali m in. pełniącego obowiązki wysokiego 
komisarza w Tetunnie.

W  eaiym Maroku hiszpańskim wojska są w 
rurliu. W  IJiraclie -panował spokoj', ale w o k *  
licach miasta padały bomby. Melilla była w rac 
raj w- rękach powstańców.

„Heraldo de Marruesros** donosi, że w Tflira 
nie panuje spokój. W  Elksar powstańcy areszt* 
wali komisarza policji i 50 osób.

DORRZE PRZYGOTOW ANA AKCJA
RABAT, fPAT). —  Medtug doniesień radjo 

wych z Bilbao, władze cywilne prowincji Is iu r  
ji przyłączyły się do generała Franco.

Ostatnie wiudonnsci potwierdzają, tż akcja 
gen. t raneo była przygotowana i przeprawadzo 
na, jak prawdziwa operacja wojenne. Po zanrw 
nicniu sobie swobody przednia prtzez cieśninę, 
wojska .powstańcze w pełnem uzbrojeniu za 
sztabrm na czele wyładowały na terytorjom 
IlLszpanji i rozpoczęły natychmiast posuwania 
się naprzód, łamiąc ogniem karabinów laaszy 
nowych i armat wszelkie próby oporu. Według 
ojrowiadaii uchodźców, przybyłych do Tangeru, 
jedyni okolice Madrytu oraz sama stolica pi io> 
stały wierne rządowi. Ministerstwo spraw n i w 
nętrznych rozpirządza tytko oddziałami sztur 
mowemi i nielicznymi ochotnikami. Zdaniem n 
eliodźeow, w dniu dzisiejszym należy sle spo 
■1 ziewać całkowitego rozwiązania sytuacji.

Rząd głosi o swem zwycięstwie
MADRYT, (PAT). —  O godz. 21,45 madrycka 

stacja radjowa ogłosiła w językach francuskim, 
niemieckim i angielskim komunikat, w którym 
rząd donosi, że opanował sytuację t zwyciężył 
ruch powstańczy.

Rząd zwraca się z apelem do ludu 1 da iol 
nlcrzy, aby stawili czoło faszystom, usiłującym 
pozbawić „norokie warstwy narodu zdobytych 
przez nie praw.

nieco .poźnirj minister spraw wewn. oglosłt 
przez radjo, żi gen. Garcia Dela tterranz poległ 
w- czasie oblężenia przez wojska rządowe obozu 
jrowstańcow w Carabanrhel.

LONDYN, (PAT). —  Reuter donos1 z Hen 
dnye: o godz. 22 stueja radjowa w Sevilli, która 
przez 2 dni była w rekach jiowstaóeów porcęła 
jjodawae deklaracje i informacje rządu.
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Wydajność pracy
Utarło pojęcie nadmiaru rąk ro­

boczych. Mów-i się 'w ca-t-ej Połsce już 
oddawna, że rolnictwo nasze dysponuje 
nadmiarem rąk roboczych. Ozyni się 
■obliczenia l e  dniówek pracy pochłania 
gospodarka usilna, z jednej stro in , oraz 
iJe może być wolnych ludzi do pracv, 
czyli laik zwanych bezrobotnych —  z 
drugiej. W  końcowych wynikach obli­
czeń, wypadają mil jomy be z robotnych w 
rolnictwie. Tatka, czy knnji metodą ope- 
ruje się zawsze dochodzi się do osta­
tecznego wniosku: Polslka ma nadmiar 
rąk roboczych w rolnictwie.

Niewielu zastanawia się nad tern co 
to  za ręce robocze mogą być w tym 
„nadm iarze". Jaka jest ich siła i  moc. 
do czego są zdolne. Czy możina je 
wprządz. jako czynnik pracy do proce­
sów' produkcji w rolnictwie, nie mówiąc
0 innych gałęzn,ch, jak przemysł czy 
handel. Iinnemi słowy, czy ten wynika 
jący z obliczeń nadmiar irątk roboczych 
można uważać za czynnik pracy, któ 
reatiu wystarczy tylko dhć fnlpowiedhi 
warsztat, żeby mógł produkować i przy 
sparzać dochód społeczne w naszej gos 
podarce narodowej. Jeżeliby tylko talk 
było, to polityka gospodarcza, umożli­
wiająca (powstawanie nowvch warszta­
tów pracy, dlla rąk roboczych znajdują­
cych się wT nadmiarze, byłaby na> dro­
dze do rozwiązania zagadnienia bezrobo
1 ia. W ydaje się nam. że tak nie jest.

Nadmiar rąk roboczych jest poję- 
eiem  iwzględnem. Stosuje się je zarówno 
do rąk rolniczych produktywnych, to 
jest takich, k tóre w zorganizowane m 
w-ars/tacie pracy mogą być użyte .jako 
czynnik produkcji, jak również i nie- 
pruduk tywnych, czy Ii taikicii, których 
do pracy użyć nie da się, bądź ze wzgtę 
tłu na nieodpowiednią wydajność, użyć 
nie na leżę Nieraz z punktu widzenia 
organizacji produkcji stokroć lepiej i ra 
cjurrailniiej jest nie zatrudnić w warszta­
cie byle jakiego robotnika i dać 11111 od­
powiedni kawałek ehleba. aniżeli zatru 
dnie' go w nieodpowiednim dlań wars/- 
lacie i zmniejszył’' ton kawałek ehleba o 
I wdowę.

Pojęcie rąk roboczych nie zawsze 
można i nie należy iduuty i ikoiwać z po­
jęciem gąb w v mii gających nalka linienia. 
•Są to-dwa zagadnienia odrębne, w ym a­
gające ndręlmyc.h Tozwiązań. Warsztaty 
jiracy wialiny hyc organizowane i pro­
wadzone przy' użyciu takich rąk robo­
czych które będą przyczyni.iły się do 
zwiększania wydajności produkcji. Sko- 
lei wzrastająca wydajność produkcj. 
będzie coraz hardziej zdolna nakarmić 
„zgłodniałe gęby".

N ie tyiko wynikająca ze daty : l\07- 
nych obliczeń ilość nadmiaru rąk robo- 
czych w rolnictwie, winna interesować. 
Jeszcze łiardziej powinna zainteresować 
■czynniki wpływające na bieg poliłykii 
gospodarczej w Państwie, kw est ja ak­
tywności pozostającego w  nadmiarze 
czynnika pracy. Powinno interesować 
zagadnienie 'c zy  tego czynnika pracy 
można uzyr jakim nakładem.

Obserwnjąc nakład pracy w rolnic­
twie na ha użjtków rolnych, w dwuch 
krańeowyeti pod względem rozwoju go­
spodarczego połaciach kra ju : inp. w Po 
znanskiem L Wileńszczyźnie, można 
stwierdzić następujące zjawisko. W  Po 
znam kiem przy lUniejszem na ogół zagę 
czczeniu ludności na jednostkę poszcze­
gólną użytków rolnych, aniżeli na W i­
leńszczyźnie, m«sny wdększy nakład 
czynnika pracy. Na Wileiiszczyz/nie od­
wrotnie. Otóż dlaczego talk jest. Dtacze 
go no Wileńsziczyżnie, gdlzie m nny nad 
miaT rąk roboczych, mamy' jednocześnie 
bardzo mały nakład czynnika pracy w 
produkcji rolnej. Dlaczego mamy tu na 
polach wiele kamieni, dlaczego mamy 
izardzo i zęsto źle uprawioną roję, dla­
czego stosujemy' miniej orki i t. d.

Na to najczęściej odpowiada się: dla 
tego dlzieje się to wszystko, że na Wileń 
szczyźmie niska kultura, lwak uświado­
mienia ludności i t. d. i l. d. Argumen­
tacja ta jednak nas niezupełnie przeko­
nuje Uważamy, że to wszystko dzieje

się prze ważnie dlatego, że brak jest na 
W ih ńszczy/nie odpowiedniej siły do 
pracy. Inaczej m ówiąc znajdujące się tu 
w nadmiarze ręce robocze są bezsilne.

Powodem lej słaibiizmy fizycznej jest 
właśnie generalne niedojadanie zarów­
no ludżi, jak i 'zwierząt Brak ehleba i 
paszy sprawiają to, że zarówno gospo 
darz jak i jego koń. -nie mogą na Yvi- 
Ieńszczyźnu z sienie wydm’ tyle sił, i 
ęnergji -Lit wydyjc je-den człowiek i je­
den koń w PoznaiV.sk.era. ( ’,zyż mot/na 
liczyć na pracę człowieka .który niedo 
jada )Inl> głoduje. Nic. Gospodarz, który 
niema ehleba od Hożego Nairodzenia, 
nie pracuje i leży ma piecu nie dlatego 
że jest leniwy, .lecz dlatego, że fizycznie 
nie jest ztCoHmy dlo pracy. Tak samo i 
koń bez owsa i siana pracować nie mo­
że. a wegetując, o słomie i wodzie może 
tylko leżeć i czekać wiosennej traw ■

V\ tych warunkach Okres pracy gos­
podarza i konia ogranicza się tylko do 
sezonu, w którym gospodarstwo dyspo 
■nuje ji-iką taką karmą. Pozostająca ilość 
dni roboczych niewykorzystana, naiszom 
zdaniem. nie może stanowić t, j nadwyż 
ki nobooizmy, której bardzo często 
mówi się, gdyż je j niema. Jest, to tylko 
nadwyżka ..fikcyjna". Żeby stała się o- 
na rzeczywistą pozostającą do dyspo­
zycji w  gospodarstwie, należy nakarmić 
i gospodarza i konia, a więc uczynić pe 
wien nakład i ponieść odpowiednie ko

sr/ty. Inaczej, z pustego i mądry Salo­
mon n ie  na .leje.

(iąb wymagających m.ikaroiienia.- 
mamy w Poilsce bardzo dużo. Znajdzie 

my je wśród elementn bezrolnego, znaj 
dziemy w gospodarsiwach karłoyya 1 veh 
: maloTolnvch. Ha, nawet znajdziemy i 
w gospodarstwach pełnoroinych. Gf.y je 
dnak przez stworzenie dla tej grupy tu 
dzi warsztatów pracy, można byłoby 
liczyć na ich aiak.irmienie i na sprawne 
prowadzenie tych wmrszialów. Oto py- 
tania, ,na k lóre nie możemy odpowie­
dzieć twierdząco, mając na myśli leżące 
go na piecu pełnoruhiego gospodarza.

Sbwi erzb/LH.śmiy, że nu dó jadanie
/.mniejsza wydajność pracy w rolnic­
twie oraz, że na łabego fizycznie,, wy- 
gdodztwiego gospodarzu i konia, jako na 
czynnik pracy liczyć można jedynie po 
odpoyy iedmeni icli nakarmieniu. Stąd 
wniosek generalny: możihwośc zwiększę 
n.a w yda jności czynnika pracy ludzkiej 
i zwierzęcej w Pollsce jest wprost pro­
porcjonalna iło możliwości dysponowa­
nia środkami spożycia Mięśnie, jako 
motor, pTacują wówczas, kiedy otrzymu 
ją daiwlkę energji,. Zadanie, jakie yy na­
szej gospodarce narodów, stawia się mię 
sniom ludzkim i zwierzęcymi do wyko­
nania, winno być określone według i- 
lości dysponowanej energji. nigdy zaś 
według ilości rąk roboczych lub łbów 
końskich. S. S

Manifestacja ludnoici stolicy w sprawie tidańsita

W czora j wieczorom ma Hymikii Staro^o Miasta w WuTs/irwie, odbyła z inicjały wy Mor 
“skioj i Kolon jaLnoj, oraz 2(K)-k>ilkudziesit;chi organtzacyj, w ic łka manifestacja ludności stolicy 
■w ,spiraNvio sytuacji Polski w W olnem  Mieście G dań siku. Po kilku przemówieniach uchwalono re 
zothiuję. domagającą się powiększenia i utrwalenia poiliskiego Nlaiłiu |K>sia<iania w Gdańsku, o iaz 
is-twierdzaji^eą, że kaiżda rew izja  statutu W o ln ego  Miasta moiże pójść tylko po -linji rozszerzę 
nia polskich uprawnień w Gdańsku. Poczem uformował się olbrzymii pochod z transparent a.ni' 
który przeszedł ulicami W arszawy do ulicy K lonowej. KTa zdjęciu tragme ait maniiestacji.
— »  — " ■ ■ ■ ■ "■ ! n mr ■

Ś. p. pi uf.
Siau is łan  f i lod jczko

Jako n icm edyk  nie m ogę  w y l ic za ć  
za.dug lau kow yc l i  l  p. pr()f.  S ianis ła- 
wa W ładyczk i .  L c zyn ią  fto za p ew n e  p io ­
rą fa ch ow e .  P ro t .  W ła d y c zk n  b y ł  p r z e ­
c ież  jednymi z tych, którzy kładu fm i-  
Ua-ruetrrty p o d  gm ach  w ied / j  lekarsk ie j

Dziś juz tr*dno i.awet zdać sobie
ok h i; iu ( p r ;iA V  #  ja k ie m j l r u < W : i a _

P  m tvk ów  ” 'a r s ł i a  P^aniewiw
la n a ł jk o w  v sknzeszm ia  s ław ne , W sze  
c ln i ic y  W U ehsk ie j.  

Dziś kiedy W szechn ica  l ic z y  ju ż  17

S ,  i icdy ‘ jVj
, : ^ b itn ych  Jekarzy, prawni-

ow .hum anistów , niepodobna odtwo-

z jjkjcni1 ^ 0 ^, musiała b o ryk a ć  się zarówno gai ,t-
« w yk ładan ych , jak i garść s iu ch t 

c/ą . Imwer.sytet Wileń.,ki, wyrósł na

P i , V' ‘ ■nc/':.'ktb oręża t. z w. Wojny 
loihkmj, wyrastał yv stra.szJiyyych wa- 
rnnkach powojennej nędzy \ potem 
ju: dzielił wiernie doile i 'niedole całej 
i  oJsM , „a Której <k»lę, wypadło jak wia 
domo więcej niedoli. niz dołi '

-Młodzież akademicka, w swojej wiek 
izosci „ i e  należ; nigdy dk> klasy For- 

< ow  , Hot zyłdów, tern bardziej mlo-
* « ' -  J  . s . K. s  „ .  „ r„ f .  W M y l l k o  
by. me ty!k0 Je; urzędowym, wpty Wo- 
v>m, czynnym, niedn.Jzcnvm  opiekn- 
aem Ifrol, Władvcz:ko był człowi >ki,-m 
niesłychanie d dnym 1 „iety.Iko dob­
rym. Był jeżeli się tak można wyrazić 
c7ło '  lek iem  ..organicznie uczyni, vm " 
Nie rozumiał co to jest ,l„w o  ,;nie-.
A jego sł nvi i j/k u istniało ir lko  słowo 
, tak".

Zda je się, że je/żełi im wet czego ko­
muś odmówił, to potem siłą pmyz.wy- 
czajenia robił więćej. „ iż  to o co go pro 
szonó. Niesłyćlianie d.ntiry yv życiu 0.so- 
hkst&tn1, wychowany w tradycjach Litwy 
Hi.-doryczne j s. p. prof. Stanisław W ła- 
dyczko czuł łn.sfyinktoyyną niechęć* do 
wszystkiego co dzieli i segreguje łudzi 
na lepszych i gorszych.

■lego ś w.aitopogląd był najszlachet­
niejszymi okazem libera/lizmn humani- 
hirnego. Owego liberał izmu. który- prze- 
dewszystikiem reaguje na słowo Czło- 
yvick. a potem dopiero na wszystkie inne

V\ dniu dzisiejszym Ziemia W iiteń- 
ska przyjmuje do swego łona iednego  z 
na jwiernie jszycli i lm jza^łużeńszycli lu­
dzi ..Starego W ilna Spocznie On na 
cmentarzu Hossa, na którym znajdują 
się groby profesorow dawniej Wsze.ohm 

■ cy A iteńskiej. Ale dostojne mory 
wskrzeszonego Uniwersytetu i wdzięcz­
na pamiięć ludzka świadczą, że tak jak 
zawsze: Non onmi.s moriair".

K. Łęczycki.

Gwałtowna burza nsto Krakowem
Po wczorajszym bardzo uipahiym (41 st. O l-  Sjdywają-eu ulkaftiii masy wody wody, w kiBku

sjusza) parnym dniu przoszla późnym wWezo- jmuikUiuJ) miasta pozalewały nviu.s7.kania w suty
rem nad Krakoiwtmi i okolticą dwiikratnie ryiuwdk Z jWdiunu-ą poipie.szyi;> miojska straż
to.wjia bu rza. |W7łąu7,ofua z piorunami i u Urwą. ogniowa, która ewakuowała mieszkańców i

Mjr. Lepecki n? Syberii
M jr. Mieczysita.w Lopccki opuścił przed- kil- />' w sze lk ich  tych miejiscowości znaczimyrli

km daiiami Kuaby.w«w (Sainaro) w towarzyst- krw ią żmtiui rzy jmlskii li 111-jr. l.epłi ki pobrał
wiie przydziielojiego mm przez władze solwienkie Zfitniię na kojiiec. Msinszałka ll iłsndskiepo na So-
por. (iaiwryłowa i udał się siadami potekioj d j «ó k u . Z Taj*ri mjr. t.ępecki udat się dalej na
w izji .syberyjskiej da Bugnnisłami. \owepo Sy w.scbod do ma j.se dawne, katorgi i. zostań 

nirska. a następnie do miasteczka Tajga. f  _  ^  ^

Pogłoski o zakończeniu walk w Palestynie
JB R O Z O L L M A  i.Pal). I te iew iiik i ż yd o w s k ie  Zapeiwm-iaj;,. iż n iefctAnzy z k lip ców  arsibskicb

zann iesze/ają je i^ to sk i o zb liża ją ec ir i się zsikoii o liaw  io ją  się1 wlzamssi.e sw i, d z ia ła ln o se1 wobez:

caSniim s tra jk u  Arałnów . K ota  kieroi-wnirz-e a rab - niemstznossó ssyw ią zan ia  się ze sw yeh  zo b o w ią -

.skie n ic  potss ie rd za ją  W-| w iadom o-śei, ch o c ia ż  zań. W ład lze  p rz ew id u ją  k o n ó c a n o ś i ' p «w n y e h

p rz y zn a ją , iż  s tn ijk  w yrząilz .it w ie lk ie  s-ztsod\ ula1svien k re o y to w y e t i.

sprzęty domowe, M. m, z  mieszkań przy Alei 
Mickiewicza, ul. Konarskiego i JiszetiUi-w.

O godzinie 21.29 w catem mieście zgasło 
świallo elektrycznie, spowodu uszkodzenia prze 
wodów. Na ulicach stam/ęty Iraniwuje, w loka­
lach publicznych i mieszkaniach zapanowała 
ci&iHiOStć. Po półgw lzm ie zdo’ano przywrócić 
oświetleni ie.

Buriza w ogrodach i jia polaet: poczym ta zna 
czne szkody. V, okoljfacłi Krakowa piorunj 
spowodowały pożary., ziukalizowane przez miej 
scowe straże ognioiwe i hwtnoś..

Wojska rządowe 
zajęły Kanton

SZANGHAJ. (Pat). Według wiadomości ze 

źródeł japońskich, straże przednie wojsk rzą­

dowych weszły do Kantomm, gdzie przybyć ma 

rowmież jutro gen Yu Han Mou, mianowany 

przez Nankin dowódcą sit zbrojnych Kwantungu
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WIZYTA ŁINDBERGHA
brawurą wyrzynaoh przyjdzie niechybnie kolej 
na akcję zbiorową, która połączy dwa konty­
nenty st ilemi linjami lotniezeint

ROZGŁOŚNA IFERA. __

Nazwisko Łindbergha pojawiło się znowu w 
prosie w kilka lal po zdobycia Atlantyku. Tym 
razem jednak nie chodzuo o żaden nowy ttuL 
cc.s lotniczy, a tytko o makabryczną alerę por­
wania cnziecka. Cały świat wstrzą.śniętj został 
wiadomością o uprowadzeniu przez bandytów 
trzyletniego synka Łindbergha w < |lu uzyska 
nia okupu. AYszelkie porzukiwania dziecka po 
zostawały w ciągu kilku tygodni bezowocne. 
Łiudbergli złożył bundyio|i żądany okup. l*o 
pewnym czasie znaleziono w izarośiacli wprtbli 
żu miejsca porwania trup dziecka.

Oburzenie w Ameryec było niesłychane. 
Gaybyż jeszcze chodziło o kogoś innego, a nie 
o uwielhlanego „chłopiał z nieba", sympatycz 
nego, skromnego olbrzyma, który po swym prze 
locie usunął się w zacisze życia rodzinnego. 
Zmobilizowano wszystkie siły do walki z ohyd­
nym procederem porywania ludzi dla okupu. 
Wydano specjalne „prawo Lindnorgha", Uirzą 
ce kidnappersiwo śmiercią,

HALPTMANN.
Ujęto wreszcie sprawcę porwania małego 

Łindbergha. Był nim —  przynajmniej sądząc 
z poszlak —  niejaki Hauptmann, którego prze­
wlekły późniejszy proces miał dosta.ceyć żądnej 
wrażeń publiczności amerykańskiej tyle nowych 
sensdcyj. Jak pamiętamy, Hauptmann usilnie 
się zapierał swej zbrodni, Żadne słynne tunery 
kańskie metody śledztwa nie zdokiły wydobyć 
z ust tego człowieka przyznania się do winy 
żginąt na totem elektrycznym twieruząc aż do 
jsiatka, że jest niewinny Czy tak było w isto­
cie? Bóg to raczy wiedzieć.

MIŁY GOŚĆ.
W  związku 2 procesem Hauptmanna, LdnJ- 

borgliowie, którym w międzyczasie urodził się 
Jrugi synek musieli uchodzić do Anglji przed 
zemstą gangsterów, zasypujących lotnika po­
gróżkami. Była to nowa .sensacja j coś jakby 
policzek ogółowi amerykańskiemu, nieumieją- 
cemu zapewnić swemu oohaterowi należytego 
Dczpierizcnstwa.

Do Berlina —  a może i do Warszawy —  za­
wita mity gość, zdobywca Atlantyku, „chłopiec 
z nieba", płk. Charles Ltndbcrgh. NEW .

z trójką

W chwilę po zamachu na angielskiego króla

Policja prowadzi schwytanego zajtnacnowca do karetki policyjnej. Na dachu karetki foto-re-
porter prasowy.

TRABA POWIETRZNA
Nau wsią Bogusme gminy sokolsko j prze­

szła o wielkiej sile trąba powietrz.na, wywracając 
i niszcząc doszczętnie budynki mieszkalne 5 
mieszkańców : Józefa Milksewicza, Stanisława 
Dębskiego, Stefana Czopura, Stanisława Czopu

ra i Alojzego C,zopura. Wicher nietylko pozry 
wal budynki mieszkalne, ali pozry wał stodoły ] 
obory, roznosząc urządzenia domowi, zabijając 
jiwcnkirz gospodarczy. Straty wynoszą przeszło 
10-tysięcy złotych.

Człowiek leci i  macha ryk aur. ( zego? Zwać- 
jował?

Przechodnie zaczynają się oglądać. Podcubo' 
leraz uciekają umysłowo cnonzy z sana tor jów. 
Wszystko możliwe

A le  czyżby laik w  łńaiły dzień, w  oenlrmn. 
miasta?

-Gdzie policja? Policja jednak wie, że 10 ta 
den warjat, ani złodziej.

T o  poprosłu człowiek, który chce wydać oie 
potrzebnie 20 gr., czyli pojeoiiać autobusem.

Na załamywanie i bezsilny trzepot rąk kou 
dukior nie zwrócił (czy nie chciał zwrócić) nwa 
gi Autobus „nie zasiali" na przystanku (co się 
dzieje wt promieniu kilkunastu metrów od przy 

sianku —  to oczywiście nijkogr nie obchodził) 
wyczekujących i pomknął dalej, skrywając się 
w tumanach ropy naftowej.

Ha, tniidno. Spóźniłem się o kilka sekund — 
próbuje uspokoić się niefortunny amator loko 
m ocji anbomowej. Konduktor mógł nie zauważyć 
chociaż zdaje się byłem tuż, pized nosem-

Trzeba zaczekać na nastęęmy wóz. bolą nogi. 
iść piecholą —  tortury.

Na przystanku koto Kaitedry nawet przyjem 
nie [iobyć- Św-ieża zieleń parku. Żelazny płoi 
jest o co się opnzeć...

Zniera się gromadka pasażerów Aułutmstr 
jeszcze niema. Wreszcie nauyeżdżu. Tak Trójka. 
No, —  każdy odetchnął z uigą.

Autobus na sekundę zatrzymuje się. Dram 
otwiera konduktor i:

-— Miejsca mama1

—  Co? My-śmy tu długo czekali...

—  Nic nie poradzę. Zaraz będzie następny

Dmgo ciągau. się to  „ z a r a z "  p aru najwię

cej zirytowanych pali nerwowo papierosy. Gro­
madka wyczekujących powiększa się jaszcze o 
kilka osób. Atmosfera wyra/nego niepokoją.

Na zakręcie majestatycznie pojawia się no­
wa, trójka. Pasażerowie na przystanku przygoto 
wami do siztumuu. Kto pierwszy, ten lepszy.
A rruż wszystkich nie będzie mógł zabrać?

Tak. nie zabiera wszystkich, nie zabiera ni­
kogo.

Znów zajęty. Autobus nawet nie za trzy 
trud się.

Żeb was jasny szlag trafił —  kinie jakiś ro- 
boflkua, schyla się i podnosi z bruku kaiwał 
cegły.

—  Do tr.zedh razy sztuka z trójką — medy 
tuje mniej wojowniczy pasażer Macha i rękami 
—  nic. Stal —  nic.

Trudna rada, trzeba człapać piechotą.
Młoda para,, której widać' najbardziej pilno 

decyduje się na dorożkę.
Paru 1 iedobitków, którzy z rezygnacją „ z o ­

stali czekać", myślało prze? ahizszy czas 
mad tem

-—  Na Antokohi teraz pięknie. Dużo Iwhe 
tam jeździ Dlaczego Dyrekcja „Tom m aku" nie 
zwiększy ilości w ozów  na tej limji? amlk-

Na zaprozenie niemieckiego ministra Lot 
idctwa gen. Goeringa przybyć ma z  kilkudnio­
wą wizytą do Berlina siyuny lotnik amerykań­
ski płL Linbergh. Przybycie płk. luujerglia 
do Berlina ma nastąpić 22 Hpca.

W  związku z  tą berlińską wizytą amerykań 
shiego asa Lotniczego rozeszła się wiadomość, że 
lóndnergh nie ominie też IloLski, gdzieDy g« 
pode jmowali nasi lotnicy. Wiadomość nar izie 
nie sprawdzona, chociaż bynajmniej nie wy­
kluczona.

„CHŁOPIEC Z NIEBA".

Czyż trzeba się rozwodzić nad zasługami 
Łindbergha dla lotnictwa amerykańskiego w 
szczególności, zas dla światowego wogóle? Mi­
ja już niemal 10 lat oa oliwili, kiedy Karol 
Lindbergh nikomu nieznany (nieliciząe może 
tylko sfer lotniczych w U. S. A.) lotnik doko­
nał czynu bez przesady rzec inożnn wiekopom­
nego. Przeleciał Atlantyk. Bez poprzedniej re- 
klumy, w największej tajemnicy wystartował 
młode lotnik z lotniska Bennelfield w St. Zjedn. 
Am. Pin. 1 ruszył na wschód nad ocean. Było 
to ryzyko olbrzymie stzan.se klęski równe szan 
som sukcesu, a może nawet od nicn większe.

A jednak doleciał. Opadł gładko na lotnisko 
Lv Bourget pod >’aryzem. Wieść o ziiobyciu 
Atlantyku przęz jasnowłosego młodzieńca ro­
zeszła się lotem błyskawicy po całym śwlecie, 
budząc zdumienie ii entuzjazm. Do Łindbergha 
preylgnęto momentalnie pieszczotliwe a zarazem 
zaszczytne przezwisko —chłopca z nieba". Przeil 
lotnictwem wyjaśniały nowe, niezmierzone ho 
ry zonty.

NAŚLADOW CY.

Przykład pociąga i zachęca. Wnet znaleźli się 
lotnicy, którzy jakby tylko ceekali aż im Lind­
bergh wskaże powietrzną drogę nad oceanem. 
Amerykanie, Niemcy, Francuzi. Anglicy zaczę­
li jeden za drugim latać przez Atlantyk Spo 
cząlku latano śladami Łindbergha z zachodu na 
wschód. Później spróbowano kierunku odwroi 
nego. Poszło z tem gorzej. Aura okaizala się 
mniej sprzyjająca. Kilka imiuików przypłaciło 
to życiem, że wymienimy tylko Francuzów: Co 
li 1 Nungessera. Temniemniej lody były już 
przełamane, Atlantyk zdobyty. Pozostawało je 
dynie utrwalić zwycięstwo i pozyskać olbrzy­
mią trasę, dostępną dotychczas tylko dla okrę 
tów na stałe dla samolotów.

.Miejmy nadzieję, że tz czasem dojdzie i do 
Jego. I*o indywidualnych, imponujących s„ą  
ibm if -.n t r- w mmmamrnmiuaaamimmmmmjsm

M l  szteiw
Ostatnio skończyły się przestuchmwa 

nia rodziców przez inspektorów szkol­
nych naszego okręgu, którzy nie posyła 
li swych dzieci na nauikę codzienną. Oto 
nut ty obrazek.

D ziedzin iec  gminny p rzep e łn ion e  lu 
darni, jak na odpuście. Temat rozmowy 
przeważnie a  szkole i nauczycielu. Oczy 
wiście krytykują

Jeden z gospodarzy mówi głośno: 
„Trzeba bondzi ną naszego kierownika 
podanko złożyć, za douiho jon u nas sia­
dzie. Razźyusia, rowerz kupił, furmanek 
nie najmuji i jeszcze nas chce osztraio- 
wać, co  my znaczy sic —  dziec nie po­
syła mi".

\ na to drugi: ,,Xu c-o tobie jeszcze 
pisać, ty brat dziś naliezno wszystko o- 
Kurainie opowiedz panu szpektoru. My 
poświadczvm. Zobaczysz co pośle lala 
innego kierownika przyszło"

Poczęto w'zywać każdego po kolejce, 
stosownie do odległości zamieszkania.

Inspektor: Proszę siadać.
Gospodarz: Dzionku ja  pokornie panu 

szDokforu —  nima .czasu teraźniejszo 
poro siedzieć — łonki nie koszone, a i 
żniwa już w tymi roku podcho-dzo.

Insp.: Dwoje pańskie,h dzieci nie 1 1- 
ł'zęs;Tz.nło całkowicie w kwietniu . ma­

ju na naukę. Proszę o wyjaśnienie.
Gosp.: Panie szpek-tor, kiedyż ja ni 

mam dzieci, to musi podano po jakiej 
złości. Pan kierownik gniewny na nas 
ra to, co my znaczy sie jemiu koda nic 
był i pożyczywszy, bo u niego haniebnie 
pacy z-a.prowad dli sic Pan drogieńki, 
on na tamltyim tygodlniu taka śliczna .i 
tłuściutka kotka .naszego sonsiada otruł. 
Bo to u nich na kużdyni miejscy truci1/, 
na leży na te pacy. T o  kot myślał co to 
jaka cukierka.

Insp.: (przerywając). Tej sprawy nie 
rozstrzygam, gdyż do minie nie należy, 
proszę mi tyillkoi podpisać, że pan dzieci 
niema, ci których tu mowa.

Go.sp.: Panie szpektor. Po prawdzie 
powiedzieć, to te dzieci moje, ab- przy 
mnie nic naćhodzo sie. Są na służbie. 
U mnie z głoduby pomarli Hote i bose 
chodziliby, a lak wszysitkorż cokolwiek. 
I na podalki trocin starczy.

Insp.: Be ma pan ziem'
Gosp.: I sam mi wiem.
Insp.: Jakito?
G osp .: Kiedyż my jos/.ezc nie pod/ic 

lone. Jesi nas czterech braci i kużdy 
chce lepszy kawałek. To my tak i żyj cm 
nic podzielone na pół ucz asiku

Insp.: W ierzę w  to wszystko, ale dzie 
ci trzeba uczyć.

Gosp.: Panic szpektor, my radeby z 
całej duszy Tfsfcyć nasze dzieci, bo wi- 
domo', z nauko lepiej żye biednemu 

Insp : Czy -zobowiązuje się pan posy­

łać swoje dz.ieoi na codzienną naukę od 
3 września rfb.?

Gosp.: ( łbowiąZkowic.
Insp.: Tylko proszę o  tem pamięłać.
Gosp.: Paniienitać to ja benda, liogu 

dzitenki jeszcze przy dobrej pamienci. 
O iiba, Boże strzeż, w jesieni jakie ni-e- 
szic/.enście {irzy^darzy sie.

Wchodzi drugi.
Insp.: Proszę siadać.
Gosp.: A i nie szkodzi,, od ramia na 

nogach. Do gminy ‘2ó wiorst, a nazad ?
Insp.: (izemu syn pański opuścił nau 

kę w kwietniu 1 maju, ponadto na jesie 
111 r- ul), we wrześniu i paździermiku.

(riisp.’ C.-o było w jesieni tego dzisiaj 
nie w pamienci, a na wiusna nie wypra­
wiał, bo dzieci sonsiada mówili, co te­
raz nie ucz o sie, tyto na wycieczki cho- 
dlzo. To  my myśleli, co to nie obowiąz- 
kowic posyłać. A do tego w domu była 
tedy sama piłmia robota Panie szpektor. 
to nasz kierownik takie ozfuki wypra- 
wuji. Za ruskim to my za trzy  zimy eg- 
zaimiin tirzęmaili, a teraz diziecko i rozp i­
sać sie oikuiralmie nic potrafi,. Bułk'wy 
(liłerv) po/apnminali. My uczyli sie ca 
łvn dzień aż do ciemności a teralz tyło 
para goidizin w.szystkiiego. Tp czego ten 
durny dzieciuk nauczy sie. Dawniej pod 
wąsem uczyli sie, a tera'z, przeprasza- 
jonc smarkate, co ledwie od ziemi w y­
rosło. Z ławki ni:e wiidnć. bo to te iesz 
cze. w których my nczyti sio. Panie 
szpektor, żeby lak można było przesiać

jakiego starszego uczycieia, co to jesz­
cze z>a ruskim uczył. Mujsi son jeszcze 
takie. To myiby pokornie ob to prosili 
pana szpektora. Bo ten nadto dzaeci roz­
puścił i kiepsko uczy. Dawniej dzieci 
d/uchu na uczycieia lenkałi sie, a teraz 
robio co ciicon i n ijak iej im zgrozy 
ninra.

Insp.: (przerywając) Co było daw­
niej, o tem zaptmńujcie. .Świat idzie 
wciąż naprzód. W ycieczki są potrzebne 
3 konieczne. Małych dzieci nie można 
uczyć długo, to nie ..pod wąsem“ , jaft 
pan wspominał. iNauczycióła wam nie 
zomiemię bo niema poitrzeby W^sz.ystko 
l>ęd.zie dobrze, o  ile w czasie nauki nie 
będzie pustych miejsc. Wr przeciwmym 
razie będę zmlusz.any szkolę u was zlikwf 
ddwać, a wowczias dopiero nauczyciela 
załiiorę tam gdzie od dawna o szkołę 
proszą. W ięc ile nalznnczyć panu kar;- 

Gosp.: Proszą na len raz darować, z 
jesieni pójdzie.

Iusp.: Proszę podpisać zobowiązaitie 
Gosp.; Moiga tyło po rusku.
Insp.:'Trudno, proszę po rusku.
I tak przeszło ze sto osób. Każda mu 

siała się wygadać. Inspektor wycierał tył 
ko pot z czoła, popijał wodę maczał co 
chwilki pióro i pisał ,.wyroki". Przeważ 
nie uniowiln, 11 łające. (Trzeba tu nadmie­
nić, że za ściągnięte pieniądze kupuje 
się d'a: biednych dzieci książki i zeszy­
ły) Przykra to rzecz —  obowiązek, 
szkolny. -T. Hopko
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Pożegnanie s.p. gen. Orlicz^-Dreszera
Przeiffówieme gen. bfiediuu/ii Dlugo^iou/^lijego 

fta c. ttieniiirzi. o k s y w s k i m
Parne Prezydencie, Panie Generalny Inspek­

torze Sił Zbrojnych.
Gd) mówię dziś w imieniu wojska, bdy ma­

my żegnać generała Gustawa Orliciz Dreszera,

Wieści z Nadbałtykl
L I T W A

—  K A R I \A  UCZESTNIKÓW  ROZRUCHÓW
Sąd wojenny rozpatrzył dalsze sprawy winnych 
ro-zrurhow wśród wlośc:an w ipaw. szakiowskim, 
wymierzając-surowe kary. Skazanych zostało 18 
rolników w lem 3 osoby na 15 lat ciężkiego 
cięzienia, dwie na S lat. siedm osób na 4 laia 

i jedną osobę na 3 lata więzienia warunkowego.
—  SPRAW A A MN L S I.Ił  NEUMANOW CÓW. 

„Lietuvos Naujenos" pisze, że 70 skazanych w 
procesie hitlerowców ktajpedzkich, w tein i głó 
wui oskarżeni JMcumaiin, Sass, BerUnleił i Dres 
sler złozylo podania na ręce prezydenta państ 
wa o ułaskawienie. Dotychczas podania nie zo 
stały rozpatrzone, iak również upaść miał pro 
jekt wymiany ich na przebywających w więzie 
mach niemieckich obywateli litewskich. Obec­
nie mąiwi się, że po zakończeniu rokowań han 
dl owych z Niemcami zostanie również ostateez 
nie załatwiona sprawa amenslji neumanowców

Za ii schodnią granicą
— RADIO.SONDA NA 47 I PÓŁ K iLO M E 

.R A . 7 -ataki Tiksi donoszą: obserwatorjum 
w zatoce Tiksi wypuściło radjo sondę systemu 
Molczau. wa kióra osiągnęła niebywałą wyso­
kość 47„->00 inlr. Aparaty rejestracyjne zanotowa 
ty na wysokości 12.0(10 mir. 02 stopnie poniżei 
zera przyczem na wysokości 43,000 mtr. tempi 
raiura podniosła się do 42,9 st. poniżej zera, a 
następnie poczęła spadać dochodząc na wyso­
kości 47,000 mtr. do 40,8 st. poniżej zera.

-  k a n a d y j s k i  m in is t e r  z  w i z y t ą  w
MOSKWIE. 20 hm  wieczorem przybył do Mo­
skwy kanadyjski maiislar handlu Eiler w towa 
rzystwie dyrektora departamentu min. handlu 
i radcy handlowego

—  SUBSKRYPCJA NOWEJ W EW NĘTRZ 
NEJ POŻYCZKI SOtMECKIEJ wyemitowanej 
na sumę 4 m iljardów rubli, dała w ciągu 10 dni 
przeszło 4.227 m ,ljonów rubli

—  POM NIK l>EA DZIERŻYŃSKIEGO W MO 
'h\YIE. 20 bm. uroczyście obchodzono 10-Iecie

śmierci słynnego szefa ..C.zrezwyczajki" —  Dzier 
żyńskiego. ‘ Centralny komitet wykonawcz' 
ZSRR. postanowi! wznieść pomnik Dzierż.yńskie 
go na jednym z głównych placów w Moskwie

Dziś zwłoki i. p. prof. 
Władyczki zostaną zło­
żone na wieczny spoczy­

nek
Dziś o  go-dz. 10 w kaplicy cmentar­

nej na Rossie odlbędr U- się nabożeństwo 
żałobne za spolkój duszy ś. p. prof. Sta­
nisława Wtadyczkn. Po nabożeństwie od 
będzie się pogrzeb na Rossie.

*
ZARZĄD ZW IĄZKU  POLAKÓW  ZIEMI KO- 

W]EJś,ŚMIEJ W  W ILN iE  wzywa s/.yoh człon 
kórw i sympatyków do wzięcia udziału w ooda 
niu osłatmiej posługi w dniu 21 bm. o godz. 10

nie będę ziwraieał się do Jego rodziny, do Matki, 
bo —  jak powiedział Pan gen. Śmigły —  bólu 
■sercg malczynego, bólu serca kobiecego, bólu 
.serca żony, która dla Niego kraj swój rodzinny 
porzuciła, żołnierskie nasze słowa imać się nie 
śimią, ani też nie znaleziono dlań stów pociechy, 
Bo jakżeż pocieszać innych, gdy nasze żołnier 
siue serca są pelme' smutku i żalu, bo oto żeg 
nać mamy najlepszego z pośród najlepszych 
lArzylein tak się złożyły losy, że byt to żołnierz 

nad żołnierzami., od zarania swej młodości dla 
niepodległości Polski walczący, żołnierz, który 
na początku 1914 r. znalazł się w szeregach Jó 
zeia Piłsudskiego i V\ o d/o u i iinszeniu zawsze 
wierni) pozostał, generał, który w r. 1925 w lis 
lopadzie w  Sulejówku Marszałkowi Piłsudskie 
mu w oliwiii dia Polski groźnej* ofiarował do 
usług nasze przyzwyczajone do zwycięstw a sza­
ble.

Do W ais chcę siię zwrócić. Kołedizy Dobrze 
w;c:o, że .en żołnierz ś wic my przy niezwykłej 
swej energji wszystkie nasze bronie objął. Służ­
bę swą zaczął jako kawalerzy.stu, dowodził pic 
eh-otą i piechotę tę wyspecjalizował. Roizka,zem 
naszego Wodza wyznaczony inspektorem sił po 
wietrznych n»e długo sprawo,wał lę funkcję, ale 
zdawaf sobie sprawę, jaką potężną i jak ważną 
bron ą jest lotnictwo a wkońcu przywiązaniem 
s wojem do morza i z.rominiiemem, ozem to mo 
rze jest dla Połski i w tym kierunku zasługi nie 
zwykłe położył.

Przeto zwracam się do- Was* Beliniiacy, we 
terani legjonowł, w-torand nie ciałem i nie du- 
sizą, ale służbą. Zwiracam się do Was, Sizwoleże 
roiwie 1 pułku Józefa Piłsudskiego, który gen. 
formował na wojnie, którym dowodził i sztan 
dar tego pułku krwią własną zbroczył obficie 
Zwracam się do II D/w Kaw., którą gen. do­
wodził i którą swoim jakimś uporam naprzód 
prowadzi! i zwyciężał, kiedy inni się cofali 
Zwracam się do Was, żołn i er? e piechoty, mary 
nairki, artylerji i wszystkich innych Dnom nie 
poło-, aby Wam jego przeszłość przypominać', 
nie poło, aby przypominać W am  jego postawę.

W dniu 17 bm. odbyło się w  Banku A l 

caplaeyjnym zebranie komitetu konwensyjnego, 
na którem zatwierdzono 827 nowych układów 
konwensyjnych na ogólną kwotę 1,504 013 zt.

Na poszczególne instytucje wierzyciel,siki-e,
które zawarły Układy, przypadają następująee 
cyfry Centralna Kasa Spółek Rolniczych — 241 
Układów na 78.853 zł., komunalne kasy oszczę­
dność' —  240 układów na 359.243 zl, spół 
dzielnie kredytowe —169 układów na 136.107

We wsi Wysoka pow. wadowickiego 44 lełnl 
Wincenty Zawada dokonał strasznej zbrodni, 
mordując swą żonę Annę, oraz dwoje bliźnia­
ków półtorarocznych.

Tłem zbrodni był rzekomy romans żony Za 
wady z ie.ii służącym iz 19-letnim Czesławem Cza 
ją. Z tego powodu dochodziło os lotnio do burzlł 
wych kłótni miedzy małżonkami.

bo v, „zyscy wiiemy, że ten bohaterski ducli w 
bohatejsk.m mieszkał ciele, niie bojąc się żad­
nych trudności, żadnej niewoli żadnej męki 
i żadnej pracy. Zwracam się do Was z jedną 
prośbą, z jednym apelem: Ten żołnierz, żoł­
nierz p raw ), żołnierz nieskalany, dowódca 
świetny, żadnej nie zostawił materjalnej schedy, 
jak prawemu żołnierzowi przystoi, ale nosił on 
w sercu skarb nieprzebrany, skarb miłości O j­
czyzny, energji i pracy który wszystkich imał 
sie obowiąizków i wszystkie wypełniał ponad 
obowiąizek dla dobra Armji i Ojczyzny. Nie mo 
żerny sie zgodzić, aby ten skarb, te jego walory 
wiraż z jego zgonem, stanowiącym dla Ojczyzny 
nieodżałowaną i niepowetowaną stratę, w,raz z 
nim legły tu w  prochu nadmorskim.

Mme się zdaje, że naszym obowiązkiem o- 
hywnkóskim i zołniarsium jest podzieliwsz.y się 
wziąć każdy na siebie cząstkę z  tych jego war 
toiśoi, chociaż cześć jego energji, w iary i za­
pału. ł w ten siDosob chociażby w  azęści pra­
cować. Jeżeli już zaletami i zdolnością dorów­
nać jemu nie możemy, nadrobić to ojczyźnie, 
eo ojczyzna i armja traoi w jego śmierci. Zdaje 
ni się, »e gdybyśmy w ty.m wichrze, który wie 
je nad morzeni słyszeli głos zmarłego generała, 
nieco innego powiedziałby on nam i wreszcie 
wierzę, że tylko wówczas spokój wiekuisly znaj­
dzie on u Pana, jeżeli ujrzy, że nietylko służbą 

umiejętnością, ale ofiarnym czynem, postara­
my się liulkę i ranę, jaka powstała, wynagrodzić 
i tylko w ten soosób będzie mógł on zaznać 
spokoju wiekuistego w  obliczu Boga, kiedy tu, 
na tieij ziemii, nad brzegiem morza, jak bastjon 
moralny stać będzie jego mogiła W ówczas bę 
(Izie o,n spokojnie odpoczywał w  Panu na w ie­
ki, tak samo, jak wieczną będzie Jego świetna 
i piękna sława w szeregach armji polskiej, na 
ziemiach Polski jak szeroka i długa i na fa ­
lach Bałtyku

PAN IE  GENERALE ORLIC7- DRESZER IN­
SPEKTORZE ARMJI, INSPEKTORZE SIŁ PO 
W IETRZNYCH. W  IM IENIU  ARMJI ŻEGNAM 
CIĘ,

zł., Państwowy Bank Rolny — 109 układów na 

252 768 zł.. Bank Gospodarstwa Krajowego —  
19 układów na 104 584 zł., banki komercyjne 
różne — 14 ulkładów na 458 795 zł., centrale 
finansowe —  20 układów na 5.062 zł., Galicyj­
ska Kasa Oszczędni.—-12 układów na 67.556 zł.

Od początku akcji kom wersyjnej instytucje 
wierzy-cielskie zawarły 361.940 układów na 
366.737.200 zł.

W  nocy Zawada wstał z łóżka, nabitą na kij 
kapslą od koła wozu, kilkakrotnie uderzył żonę 
po głowie łąk silnie, że nieszczęśliwą kobieta na 
miejscu poniosła śmierć. Śpiącą obok córeczkę 
zbrodniarz wziął z( sobą 1 rzucił do dołu kloacu 
nego, następnie poszedł do urugicj izby 1 wziąw 
szy drugą córeczkę rzucił ją również do dołu, 
poi zem sam położył się spać.

Aresztowany zbrodniarz przyznał się do po 
pełnionych czynów, opisując szczegółowo prze 
bieg ohydnego morderstwa. Wzburzeni miesz 
kańcy wsi Wysoka chcieli zlinczować aresztowa 
nego, jedynie silna postawa policji uratowała 
go od niecnybiiej śmierci.

Anna Zawadowa doznała załamania cizaszki, 
przyczem stwierdzono, że była ona już w plą 
tym miesiącu eiąży, zaś dwoje bliźniąt zginęło 
przez utopienie w dole kloncznym

 I — -------
Komenda Obozu II Kieleckiej Drużyny Har­
cerzy urządza w dniu 21 b. m. o god- 20-ej 

w okacn nad jeziorem Jataryszki

Ognisko Harcerskie
pod hasłem „F iordem  do m orza*1, na któ­

re wszyjtcich uprzejmie zaprasza 
—  Wstęp bezpłatny, —

-i z d łu i jg s z m  Polski
Sen. Heintan Jarecki złożył prezesurę 

Związku wlokicmiików
Sen. Al Heiman-Jarecki złożył mandat prezt 

sn Zw. przemysłowców włókienniczych w  Łodzi.

Pływający kongres .zawita do Gdyni.
Oryginatoy statek zawitać ma do Gdyni w 

keńcu b. m. Jest nim okręt francuski „Volia i 
re , na poitładzie którego odbywa się międzyna 
Todow j Longres reklamowy pod przewodn ict ­

wem prezesa m iędzynarodowej federacji rekla 
my Anglika Benna. Statek ten zw iedzi ł  już  sze 

reg portów europejskich i obecnie znajduje się 
na Bałtyku. I j  i

Napad na red Dubois
W  sobotę w tezzorem w- lennym z najtruchli 

wszycb punktów Warszawy, mianowicie na ro 
gu ul Nowy .świat i Uhmielncj został napadnię 
ty przez grupę kolporterów jedi.ego z pisemek 
współredaktor „Robotnika", Stanisław Dubois, 
zain. w Al. 3 Maja

Napadnięty odniósł szereg ran klótych od 
uderzenia nożem i został nnĘi h toast odwiczio 
uy do redakcji „Robotnika" przy ul. Wareckiej, 
gdzie wezwano lekarzu, poezem przewieziono 
do szpitala Dziesiątka Jezus. Żyeiu nie zagraza 
nłrbi zpiecizeń.srw o.

13-letnj tramp.
Przed sądem dla nieletnich w Krotoszynie sta 

na! 13-Ietni Edward Grocbuiski. ciekawy typ 
młodocianego trampa. Przed kilku laty matka, 
mieszkanka Ewowa. porzuciła chłopca, nie trosz 
cząc się o jego losy. Nie mając w nikim oparciu 
chłopiec tułał sic po całym kraju, aż wreszcie 
dotarł do Gdyni. Stąd, jako pasażer „Kościusz 
ki" do Ameryki. Gdy odstawiono go spowrotem 
do kraju zdołał ponownie przekra.ść się na 
okręt, tym razem nu szwedzki paiowiec „Syłyia" 
i odbył na nim .podróż wokół wybraeży całej 
Europy. 1 łym razem po powrocie do Gdyni wy 
sadzono trampa na ląd.

Grorhulskl podjął teraz znowu włóczęgę po 
Polsce, aż wreszcie wylądował w Krotoszynie, 
gdzie udało mu się otrzymać pracę u pewnego 
rolnika. Żyłka riwanturnicza nie dała mu jednak 
popasać zbył długo. Skradł rower swemu praco 
dawcy 1 postanowił przy .pomocy tego środka !o 
komoeji szukać daiej przygód. W  cnwlli, gdy 
usiłował przekraść się przez Kiciom, granicę da 
Niemiec .pochwyciła go straż gmn.ezna. —  
Tą drogą trafił Grochulski przed sąd dla nlelet 
nich, kłóry —  za kradzież roweru —  skazał go 
na pobył w domu poprawy.

Naukowe badanie- złoża rud\ mangano­
wej w powiecie kosowskim.

Jaik wiadomo, przed kliku lały ekspedycja 
prof Tokarskiego odkryła złoża rudy manga­
nowej w  okolicach Kul na Połoninie Prełużna 
kolo Stryja. Według przeprowadzonej analizy 
naukowej ruda la zawierać ma mangan w  ilości 
około 36 proc. Według orzeczenia uczonych, 
mangan ma znajdować się w tej okolicy w iloś 
ci nadającej się do przemysłowej eksploatacji.

Obecnie Państwowy Instytut Geologiczny roz 
począł na tym terenie poszukiwawcze roboty 
górnicze. Prace prowadzone sa w gminie Hry 
n i a .va, pow. kosowski na połoninie położonej 
wysoko w  górach. Obeonie pracuje już przy tych 
badaniach około 70 osób. Ukończono budowę 
prymiitywhej drogi z Burkutu na połoninę Pre 
łużne do przewozu narzędzi . maszyn oraz do 
mu dla inżynierów i baraku obliczonego na po 
mieszczenie 100 robotników. Przew idziany plam 
robót przew iduje wykonanie '000 sześć, me 
trów rowów i wkopów dla prześledzenia wycho 
dni pokładów oraz wykonanie około 120 m. dłu 
giej sztolni wgłąb badanego złoża. Puzatem pla 
nuje się założenie 8 otworów  świdrowych o głę 
bokośei 600 m celem zbadania złoża w  dal 
szycli i głębszydji punktach.

Mangan odgry wa dużą rolę w hutnictwie że 
laznem i przemyśle metalowym. Całkowite zapo 
trzebowanie manganu pokrywa Polska do tej 
porv importem z zagranicy.

Dztela Chestertona.
Śmierć znakomitego pisarza angielskiego G 

K. Cliestertona słusznie znałazł!t w Polsce sze 
roki odgtos, zarówno ze względu na wysoką war 
tość twórczości literackiej i publicystycznej 
zmarłego, jak i na jego życzliwy stosunek do 
Polski i Polaków.

Przy umawianiu puścizny literackiej G. K 
Cheslertona podniesiono w  prasie, iż szereg wy­
bitnych dzieł jego nie został dorąd przyswojony 
piśmiennictwu polskiemu. Otóż dowiadujemy się 
że luka ta w krótkim czasie znacznej ulegnie 
redukcji, gdyż p. Anna z Jasińskich Szottowa 
ukończyła niedawno przekład dwóch książek 
Chestertona a mianowicie „Prawowierność" o 
raz „Człow iek w ieczny" Obydwa dzieła wyda 
je  Księgarnia św Wojciecha w Poznanu, przy 
czem „Prawowierność" ukaże się z druku już 
w ciągu jesieni r. b. Liczni zwolennicy talentu 
G. K. Chestertona zapowiedź rychłego Ukazania 
się nowych przekładów dzieł jego powitają nie 
wątpliw ie z zadowoleniem

na cineinitarzu Rossa zasłużonemu członkowi i b. 
Prezesowi Związku ś. p. prof. dr. Stanisławowi 
Władyczze.

Defilada wojsk podczas święta narodowego w Paryżu.

Newe układy konwersyjne

Niepohamowana chorobliwa zazdrość 
doprowadziła do potwornej zbrodni
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Przed głośnikiem i wŚwiatowa kronika 
gospodarcza

P O L S K A
—  O MONOPOLU LOTER\.l\YM . W  Nr. 65 

Dziennika Ustaw z dnia. 18 ldpca ukazała się 
ustawa o monopolu loteryjnym. Postanowienia 
je j weszły w żyeie z Omem ogłoszenia, równo­
cześnie straci/y swą mo>c wszelkie dotychczas 
obo,-.\,ązu,jąee przepisy, dotyczące moai opolu lu- 
tciyjiiiego, a w szczególności ustawa z dnia 26 
marca PJ20 roku w przedmiocie urząd,Kania, lo- 
terji i założenia Polskiej Państwowej Lołerji 
Klasowej. Loteirje urządzane przez p. zed.ńąbior 
stiwo ,Polska Państwowa Lotcrja K lasowa', któ 
ryicłi plan został zatwierdzony przez min. Skar 
Im przed wejściem w życie nowej ustawy, będą 
rozegrane na podstawie dotychczae obowiązują 
cyoti przepisów.

Ustawa postanawia między innenii, źc prowa 
dzenie wszelkiego rodzaju Ioterji, t. j. gry loso 
w ij prowadzonej według zgóry określonych w a 
rumków, stanowi, wyłączmy przywilej (monoipol) 
Państwa. Eksploatowanie na rzecz Skarbu Pań 
stwa tego monopolu należy do państw owego 
przedsiębiorą,l.wa Polski .Monopol Loteryjni 
Statut orgautfaiacyjnjl Polskiego Monopolu L o ­
teryjnego wydaje miuriister Skarbu. Statut ten 
będzie ogłoszony w .Monitorze Polskim . Pol 

:ski M nopol Loteryjny posiada samoistną osobo 
wo4ć prarwmą z siedzibą w Warszawie i jest 
prowadzony na zasadach handlowych. Polski 
Monopol Loteryjny przejmuje na własność cały 
majątek ruchomy Skarbu Państwa, pozostający 
dotychczas w  użytkowaniu przedsiębiorstwa 
,,Polska 1 U»ó w ew :i Loterja Klasowa". Minister 
Skarbu zatwierdza plany prowadzonych przez 
Dolsk Monopol Loteryjny Ioterji i sposób ich 
Ai/grywania oraiz określa wy.sotk-ość opłaty ino- 
no'polO'we'j na rzecz Skarbu Państwa od tyci) lo 
teryj i sposób je j pobierania,. Plamy te, jak niw 
ni«ż umieszczone w nicli przepisy są onok po­
ślini, o,wień niniejszej ustawy i rozporządzeń na 
ieli podstawie wydanycli wyłącznie miarodajne 
dla stosunku prawnego między grającymi a Pol 
skim Mo,no,polem Loteryjnym. Wygrane .tur lo- 
terjach prowadzonych przoz. Polsiki Mono,'.o,1 
Loteryjny nie podlegają żadnymi potrąceniom 
poza pozew id,ziamemi w planach i są wolne od 
wszelikicli podatków j opłat państwowych oraz 
s i niuirządowyeh.

■ u s t  vw o u .\ w is 'rw o  g o s p o d a r c z e .
W  NT. 56 Dziennika I staw R. P. z dnia 1 h lip 
ca ukazały się n jn. następujące ustawy o eha 
rakterzc gospodarczym:

O dodattkowymi kredycie na r. 19:16/37 (noz. 
*95).

O dodatkolwycili kredytach na r. 1936/37 
(poz. 396).

G monopolu loteryjnym (poz. 3981.
W lym samy ni parne me Dziennika Ustaw 

ukazały się rozporządzeiiio minisUa Skarbu o 
zmianie niciklórycli przepisów roiziponządzcnia z 
dniu 13 sierpnia 1931 r. o  organizacji i zakre­
sie działania izb i urzędów skarbowych (poz 
t()l| oraz W sprawie zmiany rozporządzenia z 
dtnia 23 czci wca 1933 r. o organizacji i, zakre­
sie działania kontro,li .skarbowej (poz. 402).

F R A N C J A
-  OLBRZYMIE UJEMNE SALDO HANDLU 

ZACR YNICŻNEGO rRANC.II Handel zagrani­
czny Francji za pieirwiisze półrocze r 1). [w/ed- 
sta,w ial się iiastę,|ni.jąezi (w unrtj. fr. w mi 
w lasie różnica w porów naniu z pierwszym pól 
ro-ezeim r. ub.l: import 11.952 (wzrost o 1.356), 
c-kisipont 7.172 (spadek o 730), Jak widać z tych 
litzL, ujemne saldo wzrosło w porowua!,iu z 1 
półroczem r. ub o przeszło 2 niiłjar.dy fr. i się­
ga blisiko 4,8 miiljionuw fr.

N I E M C Y
—  BILANS BANKU RZESZY z du 15 lipca 

w ykaiziuje wr porówmaniu z poprzednim, sprawa,z 
daniem tygodniom om następujące zuniaiiy waż 
nnejszych poizycyj (-w- miijonacli AM i: portfel 
pairńerów warto,ściowyich spadł o, 69,0 do 4.930,6 
(w’ tern m im zapas wekslli i cieków spadł o
34,2 do 4.341,1, weksle Skarbu Państwa spadły 
o 30,1 do 26,4, lombard za ś-wzrósł o, 4,2 do . 
42,0); obieg banknotów spadł o 83,1 do 4.128.0, 
obieg odcinków liauifou Rentowego wzrósł o 1,4 
do 381.3, obieg bilansu spadł o 39,7 do 1 496.4.

Trudno było przed tygodniem nietylko prze 
widzieć, ale nawet przypuścić, że bez w ię­

kszych poświęceń da się zrealizjować festiyał 
krakowski w ramach zamierzonych. Już jednak 
drugi i najważniejszy pod względem reipertu- 
aru i formy koncert z dziedzińca na Wawelu 
Okazał całą ni cip dbającą w prost potęgę i m oż­
liwości radja. N ietylko n,ie porobiono ustęipistw 
reperluarowyicili, ale nawet z lostraoino kurs. Zło 
żoność ul,w'Oirów-, wielość i bogactiwo elementów 
ksuSą się spodziewać, że w podobnych wiiriiu 
kacli program pierwszego koncertu wyszedłby 
znak-ouni-cie. 1 Irudmo sobie wyobrazić, żeby 
„Harnasie" Szyman,owakiego znokiizły lepszą, 
odpowiedniejszą i łaska-wiszą ntmiosfcrę akusiy 
czną Po wiszelkioh uslenkaeli nie ziotstsło ni 

.-la du.
\ więc szozytoiwy punk1 /.aiuleresowiiiiia —  

„Harnasie", poraź pierwszy w całości. Jest lo 
ogromne przedsięwzięcie za,rów,no koippozyjcyj- 
ne, jak i odtwórcze. W w ykoman’iu śwtięoft suk 
ces dyrygent Fitelberg, jako nauczyciel, który 
doprowadził do tak doskonałej form y orkiestrę 
ruljow ą i jako propagator miuzytkj polskiej, wre 
szcie jako prccyizyjny czuły i wierny wyko,naw 
ca kmlooriu. Rołzlmaoh, bogata, pulisacja rytmów 
życie wrąre i kapiące, bogalla paleta folklory 
styczną —  to zaledwie uilamki wrażeń. I trudno 
powiedzieć o jakimś oieidoisyeie z ]>owodu bra­
ku ebniintu plas-tyc/nngo. Muzyka nioż-e w nim 
znaleźć znako-miit-e u-7,upótnieinie, ale jest do,»ta- 
le-eznie samodzielna i pełnbwyrnżalna, żołiy 
móc pochłonąć całklowitą uiwaigę.

Wąsiki* ramy toj drobnej wzmianki nic pn-z 
walają mi <»iió\va<i zmac-zoniia tego ęksperyiiit-n 
|,n, wagi fesliynlu dla. naszej kultury muzycznej. 
N*a sądzę, by uważnemu radjo-słuehaczowi te 
sprawy sic wymknęły.

„Harnasie" szulkają oparcia w foJklonze.
I olklor —  rzecz wdzięczna zwłaszcza w progra 
inie i adjcJwym. Poświęcono mn też wiele m iej­
sca i uwagi. W ciągu ulb .tyg, mieliśmy suitę 
Sygietyńskiego W,i et zor wśród górali", „Cze 

piny" śląskie Li,gunia i audycję dla Polaków 
zagranicą „Poznajm y \Vileńs,zczylznę". Pozycje 
poważne ) bliskie, a jakże róiżne.

Sygictytiski jest jednym z niewielu ko,111410,zy 
Ir,rai w poilKikiicli, który dobrze wyczuwa wagę 
motywu pieśni tiulowej i potrafi ją odpowiednio 
umiejscowić, przeszczepić na grunt tekk wdzię 
rany, w ładnej lekkiej oprawiie. 1’ onna ładna, 
zgrabna, wd/.,, czmi, nie prz.eintelłkttiniliizoayana, 
stwarza z. tego audyty!; ł!»lwą i interesującą, znui 
komicie mwlającą się na „eksport Przeróbiki 
Sygietyiiskicgo są właśnie pczeci wleigłynn bie 
głmeiin .piromieniiowania mni/yiki ludowej w sło 
snńku do Szyniauiowiskiego, 1'alcstra i innych

\Y tak wytyczonym zakresie nie mieszczą się 
„Czepiny" Ligonia. W  prymitywnym, ale bez 
wdzięku prymitywu ludowego, i, nn4uralislycz-
II Min sce.narjuszu biegnie mętna i niezco,zumiała 
akcja ok,r»s7.o,na niec:eka,wą, banalną muizyką. 
Niejasność lę poprzedza 10 minutowa audycja 
objaśniająca —  sudia,, nudna, wyjąkana. Shi- 
eliacz jesit jniż z,nu,żony i zniechęcony wstępem. 
Reszla, godne, uzupełnienie wstępu, dobija go 
MoąłoTk się nasunąć przypuszczenie, że fo l­
klor .ś+ąalki jest nieciekawy, ,ż* nic znajduje 
oiprawy ozlpOwiedniej. Bo najgorzej bodaj jest 
w radjo repreizenfowana la dzielnica. Zdaje się 
jednak, że sta.łto się to skultkieim 'niezdrowego 
zmonopobizowania wiszystikiego, r-o la rozgłośnia 

robi przecz jedną osoł>ę.
Popiera tę teizę wileńska audycja fo lk lory­

styczna, opracowana przez Kopalikę i Puł,ra,men

la. Notwi autorzy w-noiszą świeże jioimysły, nowy 
aspekl na spraiwę. „lN/iiajmy- NYileńszczyznę" 

utr.zyniano w formie wędrówki po różnych 11:1 j 

ardziej cbaraloleryitsłyiozTiych i najwynizł.sJszj u 

pod względom kolorytu lokalnego okolicach. 
A  więc: Troki,, Kałwarja, Naroez Huszczu Rud 
nieka. Był U, obraz bez pogłębienia tematyczne 
go odmaJoiwany pastelami), ładnie stonow"anv w 
siwej szaczyiźuie. Szczegóły, jak np. spojoliy ło­
wienia ryb w Na.roiczy, rozmowa z rybakiem —  
ładne i interesujące. Nie zjajroimifiigno- na.wel o 
ogórkach trockich. Wszystko to, łącznie z ład 
nemi j>ie;śn ia ni i, złożyło się na audycję utrzyma 
ną w kolorze i sHIu. dającą przyjemny i atrak 
cyjny obraz Wiieńsizczyzny. O ileż to mniej 
skomplikowane i prosłiszomi środkami uzyska, 110 
od „Gzetpim" kaitowickicji (nie śląskich).

Gzylelnicy Ku-rjcra dowic<lzieli się już o 
U itoliiz.ie Małciiżyńskiim z. ani. dr. .‘siedzlewsklie 
eł°- I 1 zypadok zrządził, że pianista który miał 
być wykonawcą środowego koncertu szopenow­
skiego,, zachorował ). dopiero w |)iątek wystąpił 
w koncercie lanrcatow- wespół ze śpiewaczką 
wow.ską Jęzłirzeijcwslką. Trudno wiięc po,wiedzieć 

coś o- nim jako szopi^iścir Ale nie trzeba ule 
gar sugeisfjtom — Iau/rom zebranym na konknr 
sie w,edeń.skinv, by stwierdzić, że o to je  żarów 
no śpiewaczka jak i pianiis-ta, są dobrym mater 
jąłem airły stycznym. W prawdzie materjał ten 
wymraga, jeszcze tros,kJ,iwej o,pielki i pilnego 
kształcenia^ ale wyikarzuje duże z.,1 olności.

Ma-łcużynski zagrał fantazję chroma,tyczną i 
fugę J. S. Radia i warjiacje foiiłepjaooiwe Szy­
manowskiego, Program wskazuje \vicjr czysto 
muzyczne podejście (to mirzylki,, na, dużą kmUn 

rę. Wykonanie zaś pewną potwicrz-chowwnść w 
traktomałmu lak poważnej nruz.yiki, było to, zbyt 
lekkie. Utiwory łnzm ialy czysło, słylszato ®ę 

wszystko, zgrabne i wlzięczine było legato w 
ianlazji. Ale brakło łemn Bachowi pogłębienia, 
nie wyczuwało się dziiedziict-wa tylu wieków mu- 
zyiki, mie było, ty,oh Pilo-zofticznycli wzni,-sicii, 
tego upojenia tonem —  śpiewaczka jest ma- 
I er jąłem św.eżym,, nniłyim i wdzięcznym zwiasz 
cza w kolorycie swego so,p,rańu. C-ałośc zdożyła 
się 11* audycję przyjemną, świeżą, młodzieńezą. 
Powierzchowne jednak wrażenie wykazuje cłi 
tlltóełitie się poizioniu koinkurenłów do z,av,odó,w 
„o 111 istrzo,siwo" Jeżeli się to, dzieje kosztem 
pows/echnoiści- muzyki —  lo jest lo bezprreczjiiir 
objaw dodałni, rok:ujący najlepszą przyszłość 
nawet w kaifknr-cfK-ji ■mifil-zymaircd, wej, to 
znr.lk, że nasza kuJJtuira nmzyczna się ogramto- 

wuje. Na tom przedpolu wytworzy się dopiero 
konkurencja w  warunkach obostrzonych i owo
cp je j luf clą lepsze.

Kózka wałkowaliśmy sprawę, radzi, że nada­
rzyła się okazja, by ją poruszyć. Ilo jeśli spet- 
n.lismy miły obowiązek wobec, młodych artys 
łów— lo  z drugiej strony podkreślmy wielkie 

znaczenie radja dla rozpowszechnienia muzyki 
i kultury muzycznej. Stałe ulepszenie progra­
mów, koaifromtaicjia młodych i cornzto iimycli 
artystów z odbiorcą, organizowanie festiyalów 
w roidząju Salzburga, roziszerzamie horyzontów
—  lo dirogi i środki radjowej propagandy, naj­
lepszej, jaka być może

V teatrze wyohra-^nii premjera, jkk!wójna 
premjera: na łódzkiej fali i łódzkiej autorki. 

Diram-acilk był nędzny, o banalnem założeniu, 
zapoizyczonem z podręczników dla dzieci i ub 
ranem w rzekomo nową i radjofoui-czną formę. 
Pomija,ją,e już treść —  ciekawa jesł torma, 
świadcząca o ciągle jeszcze pokutujących prze 
sądach wśród autorów Pani Stodolska wyobra 
ża .sobie, że akcja w pociągu będzie bardizlieij 
radjofoniczna niiż np. w cichym pokoju, gdzie 
hałasy nie przesizlkadlzają słyszeć i, rozumieć o 
co chodzi. W yczuwało się przyitem, że reżyser 
który miał niewątpliwie dobre chęci nie panu­
je nad malerjałem. że nie może ogarnąć wszyst 
kiego. Pokaz,uje nam fabułę w urywkach i rwie 
przez 1io ciągłość. Injenoja jego, jest widiiczma
—  chciał zmontować obraz z migawek, ale sic 
n-ie udało. Stracił na tenj^ teatr wyoiłu aźni. Rn 
weźim taką Dłalioslkęa jak ten pociąg. Słuchacz 
miał wrażfjnie, że wróciliśmy do ery samowar­
ków, albo że akcja się odby wała w pokoju 
dziecinnym przy pociągu zabawce. Niepro­
porcjonalnie mały efekt pogłębiały s,ziciz,iiipłe sdu 
dja rozgłośni. W  reziułtiaeie podoyójne fiascoj 
autorki i reż.y.scra.

Przyjcnnne nailonniast były skecze sobotnie 
W lwowskimi tyglu usmażono skecz słabszy, ale 
zato t 'n.iąicy życiem. Krakowski hyl żywszy ay 
formie słabszy zato w konsinukc.ji. Nasząiikowa 
ny ładnenri .sytuacjami, właśn.e wyobrażenio 
wemi —  kMi,f,zy; S’ię nie stk.ec.zowo,

Jeśli już mowa o linniorze warto ws-pom- 
m at o nauaney przez Wilno, humoresce Gogola 
Gracze" w przeróbce Andruszkiewicza. Ale to 

ciągle jeszcze nie rozwiązuje sprawy humoru i 
konfliktu, wesołości z Nkkośeią.

słuchawce
V\r programie lokalnymi odbyła się jeszcze 

transmisja^ mogąca szerzej zainteresować, mia­
nowicie „Dobry tern". Wystąpił wreszcie dawno 
n,iesłys,zany W ołłcjko z. pogaduR/lką me js z a pol­
ską. Ueziczonie pamięci Prusa znalazło, się w 
audycj rlla wszyslkieh opracowanej przez Wan 
dę Boye p. t. „Pan Dutkowski i jego fetwark

Miejscowy ruch muzyczny reprezentował o- 
ryigiinalny kwartet instrumentów dętych i śpie­
waczka p Kilarska,, która odśpiewała kilka pie­
śni młodych kompozytorów polskich.

Na zakończenie tyigod/^i, a raczej na po- 
1 czątek manny znów wielki, ewenement arlyistycz 

ny: Iransmisję z Bayreuth, prowadzoną przez 
Fiirtwaenglera. Ale o tern następnym razem.

IUKY.
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Wilno w cyfrach

PRACA
Zagadnienie pracy oglądamy w KocfcniihU 

Stalyslycznym m- Wilna od strony negatywnej; 
bezrobocia s,l|rajkó\Y > pomocy sipołecz-nej, 11 w 
s-ionej bozrobotuym, a laikże od sit.omy plac.

Lieziba BjcZKUiBO KNY C li wynosiła w roku 
1934 ponad miarę lat poprzednich, przekracza 
jąc 27 tysięcy. \\Tlzino,sl w sloisunku do, roku po 
przedniego wynosił okolio 4 tys-iące bezrońot 
nyo.i. Generalną j»rzyczjuą pj-eyralm liczby bez 
ro-liolnycli było zwiolnienie z robót publliiczuiy en 
otruło 8 tysięcy zatrudniony cli pracow.iilków, 
kolejno zwolniono z warsattóló wipracy jj.600 
pr-aeowiiikiów). Gi.unlowniejsizą analizę przyczyn 
wzrostu beizirobuetiia unieanożlliwia pozycja ogol 
mikowa „inne przyczyny" zlwolnienia przy któ­
rej podano około 13,ó tys osób, 00 ze stano­
wiska wartości informacyjnej jest niepożądane 
Znamieniem naszych czasów jest, że wśród za- 
rejeslirowamyeh w Wo,jewód)zkieni Biurze Poś­
rednictwa Drący w latach od 1932— 1934 nie 
było ani jednego wypadku bezrobocia sipowodu 
cl u; ci zinilany zajęcia, gdy w ciąyu dwiu lat po­
przednich 1029 i 1930 wypadków taki,cii było 
pomad 2 tysiące. W idmo bezrobocia odstrasza 
od zmiany zawodu, mający jakiekolwiek zalriul 
nie nic trzymają się go kurc-zow o.

YY' Daństwowyin Urzędzie Pośrednictwa Dra 
cy zanotowano 35,5 tysięcy DOSZUKUJĄCYCH 
DRĄCY', więcej niż w każdym z lat pryzysu. 
Rekrutowali się oni przedewszystkiem z kale 
gurji robotuiikow nielacljtonyycb, biura listów, ro 
botnlków przemysłu drrz-ewnego i metalów ego. 
Do wyriiK-n wmych zawodów skitsrow ano rów ­
nież -największą ilość bezrobotnych 11*1 W Ot. <]•) 
MIEJSCA, których ogółem obsadzono 0.300. 
WY5CHQDŻTYYlO ZAGRA.sjCE w- poszukiwaniu 
pracy stanowi, w zestawiieniacli Biura Fm,dusze, 
Drący martwą rubrykę.

AKCJA POMOCY P IE N IĘ ŻN E J  dla bezao- 
botinycli np-rawiaiia byta w skali znacznie mniej 
szej niż dawniej. YY' -oku 103J wyptscom*) Z V 
S1LK1 blisko 10 tys-iącom pracowników fizyez- 
nreb nu sumię 140 tysięcy złotych i 2236 pra 
cow»iików umysłów yeti na sumę 200 tys. zI. z 
imndiiszów Ubezpieczeń Społecznych i W ojewó 
dzikiego Biur-a Funduszu Pracy,

Przy panoszeniu się bezrobocia, nader ogra 
iiiczoiiych możliwościaeli zapobiegania mu przez 
obsadzane wolnych *tanowusk ze wizgłęd-u na 
zastój w przemyśle i handlu oraiz szczupłych 
funduszach na akqję pomocy, rok 1034 orzedsta 
wiat się liardzo smutno i należy do najcięższych 
dla rynku pracy w Wilnie.

YY' dziedzinie PŁAC zaznaczyła się dalsza de 
presja, będąca zjawiskiem k-wałeni od rołju 
1030/31. Za.roibck dzienny niefachowego ROBO'1 
NIK A Z IE M AĄG O  spadł w tym okresie z 5.50 
zt. do 2.73 zł., KAM IENI AR ŻA z 7.0-5 zł. do 
4,63 zł, MURARZA z lo 17 zł. na 4.02 zł., PIE 
KARZA z 10.33 zł. na 8 50 zł, wykwalifikowane­
go ROBOTNIKA W  TARTAKU z 8.20 zł. na 513 
zł., ROBOTNIKA N IEFAGIIOYY’EGO YY M ŁY­
NIE z 5,70 zł. na, 3,50 zł. Płaca miesięczna K IE ­
ROM NIK Y PRY\\7ATN1 .1 FIRMY HANDLO- 
WE.I doznała redulkeji 600 zł na 280 zł. BU­
C H ALTERA z 300 z* na 160 zł S-UtU[4KTA z 
200 zł na 114 zł. Płaca miesięczna UiRZĘDNI 
KA PAŃSTW OW EGO w V 11 stopniu służbo 
wym z 401,67 zl na 334,28 zł. KANCJ-jUSTY w 
X slopiniu służboiwym z 232,14 na 162,20 z-ł. 
JAK Z PRZYTOCZONYCH PRZY KŁADÓYY W l 
DYĆ STOPIEŃ OBNIŻKI ZAKORKÓW, WSZI-j 
DZ1E POYYYZNEJ, NIE JEST JEDNAK JED­
NOLITY 7, \RO\Y'NO YY ROŻNYt 11 ZAYYO- 
DACIl JAK I W  SZCZEBLA!.II ZAWODOW EJ 
HIERAC-HJI Wynagrodzenie miesięczne na czci 
nika wydziału w stopniu służbowym wzrosło 
nawet z 563.80 z.ł na 871.96 zł

STRAJKI byty w roku 1934 w Wilnie cz ;st 
isze niż w lat. ubiegłych. YY' 539 zaktadacli od 
b y ło  się 31 strajków, k-tore objęty zgó-rą 5600 
robotników Z pórównania z liczbą pracowni 
kńiw 7jatt,mi.dnionyidi w zakładach Objętych straj 
kami wynika, że powodował\ one praw,i“ zaw­
sze zupełnie unieruchomienie przedsiębiorstw. 
Ożywiony -ruch sł,rajko,wy miał niewątpliwie ź.ró 
dło w warunkach kszitałiłtorw-amia sie rynku płac. 
Niemal wszystkie miały za przyczynę żądań a 
ekonomicznie robotników (28). Najwięcej straj­
ków było w cegielniach (4), wytwórniach 
skirzvń (4), piekarniach (3) i wśród szewców 
zatrudnionych w praeowmiiach i chałupników. 
G.rtis strajków trwało od 4— 12 dni.

Bardzo korzystne dla- wszechs-tronnoś* 1 Ro­
cznika .Statystycznego i tak celującego w rzędzie 
shdystycznych opracowań mi,as1 w Polsce, było 
by osobne uwzględnienie zjawiska chałupą ‘ twa 
które w  warunkach wytwarzania w W iln ie p i  
siada istotne znaczenie. A. H
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Baift
Sytuacja ogólna

Rok  1935 był dla Banku przeaewszystkiem 
-okresem wzmożonej działalności w  zakresie 
a jtcji oddłużeniowej. Obok dalszego realizowa­
nia tej akcji na odcinku długów rolniczych 

przysiąipił lian] w szerszym zakresie do oddłu 
Am Ir samorządów, a w  końcu roku rozpoczął 
ąóamież slosowaiiie szeregu ulg do dłużników, 
korzystających « kredy tów budowlanych.

No we operacje kredytowe Bank rozw ija ł w 
m iarę swoich możliwości, koncentrując jo w 
łych dziadzinach, storę już przedtem były głów' 
mym terenem działalności Banku. Poważniejszą 
akcję rozw ijał nadal w dziale kredytów bu­
dowlanych, finansując przede wszy.stkicm drobne 

budownictwo mieszkaniowe W dziale długoter 
mi nowych kredytów emisyjnych stan rynku lo ­
kacyjnego nie pozwalał na udz,elanie nowych 
pożyczek Bana ograniczał się wyłącznie do kon 
«**»Kj] kredytów bnuowianyeh j samorządowych.

W  kredycie krótkoterm iliow j m Bank kradł 
głów ny nacisk ma obsługę przedsiębiorstw pu­
blicznych a w pewnej mierze również przedsię 
fciorstw prywatnych. ,Iako objaw charakterysty­
czna dla sytuacji gospodarczej w roku ubie- 
?łym, przyroczyć naiiezy zwiększenie popytu na 
kredyt w  rachunkach bieżących przy słahcni na 
dal wykorzystamiu kamyingentów dyskontowych. 
Rozwoj działalności kredytowej Runku emilu/l 
JMlUdr zarówno w posfetU wzrostu sumy bilan 
sowrCj, jak i w macznen. .powiększeniu ogólnej 
Mamy odiumow banku,

Bank zamkną! rok 1935 sumą bilansowa w 
wysokości zł. 2.286.299 tys. Jest to najwyższa 
suma, jam, Baink wykazał w ciągu dotychczaso­
wej dzialaimośc-i. UDroty banku w zrosły w roku 
mb o 1,450 m ilj. do zł. 19,840 milj. Fundusze 
obrotowe Bamku wy kaizują w  roku 1935 dość 
znaczne przesunięcia, w  szczególności w gru 
pic krótkoterminowych kapitałów obcych.

kapitały w tasne zwiększyły się o przeszło 
dwa m iijony zł. do suray 199,2 milj. zł. kapual 
zakłauowy pozostał bez zmiany, wynosząc 150 

‘cnilj. zł., iiatoin.^st zwiększyły się fundusze re 
zerwowe wskutek dopisania części zysków. Jak 
wiadomo, w roku 1934 Bank utworzył z części 
swych rezerw fundusze oddłużenia dla roinict 
wa i jnm rzacm ! iimdusze te zmalały w ciągu 
roku u3) o  26.24 milj. do sumy zł. 44.82 milj. 
wskutek dokomanvch odpisów-

W  grupie kapitałów obcych nastąpił spadek 
wkładów przy równoczesnym wzroście lokat 
Skarbu Państwa. Ogólna suma wkładów' łącznie 
x  rożmemi salaami kredytowemi zmniejszyła się 
-o 27,4 m ilj. do sumy zł. 286.9 miilj. Obok wkła­
dów  jako nową pozycja bilansowa figurują 
obecnie w bilansie Banku „lokaty refowe" w 
sumie zł 12,3 milj. Są to sumy, zdeponowane w 
Banku głuwn.e przez Fundusz Pracy na określo 
ne cele kredytowe. Ubytek wkładów został z 

■nadwyżką skompensowany irzyrnstem powyż 
szych lokat celowych oraz lokat Skarbu Państ 
wa Te ostatnie zwiększyły się o  poważną kwotę 
51,0 m ilj do sumy zł. 540.0 m łlj. Ogólna suma 
wkładów 1 lokat wykazuje w  ten sposób w*zrost 

o  35.8 milj. do kwoty zł. 839.2 milj.
Fundusze onrotowe Banku powiększyły się 

porałem dzięki wzrostowi sald kredytowych ban 

nów
Z ważniejszych zmian w aktywach —  poza 

kredytami.. —  na uwagę zasługuje spanek portfe 
iu papierom wartościowych. Spadek ten zosta? 
spowodowany dużem zapotrzebowaniem rynku 

na papiery emitowane przez Bank.
Pogotowie kasowe Banku utrzymywane by­

ło  W  roku ubieelym na wysokim poziomie. W  
stosunku do wkładów a vista i różnych sald kre 
dylow ych  pogotowie to wynosiło w końcu roku 
sprawozdawczego 22,2 proc w  stosunku zaś do 
ogólnej sumy wkłauów —  15,7 proc., przyczem 
podkreślić należy, że około 30 proc. ogólnej su 
my wkładów w  Banku stanowią wkłady termi-

Dz ałaność kredytowa
Działalność kredytowa Banku obejmuje trzy 

odręłsne działy, są to m ianowi-ie: kredy ty w 
dziale handlowym, kredyty emisyjne oraz kredy 
ty w  dziale operney] ze Skarbon Państwa. W e 
wszystkich trzech działach łącznie suma kredy 
tów zwiększyła się w roku uh. o 90,8 m ilj do 

kwoty zł. 1,962.3 milj- _
Ogólno suma kredytów działu handlowego 

wzrosła o 21,2 milj. do 'zł. 470.4 milj., przyczem 
kredyty krótkoterminowe zwiększyły się o 6.2 
łn ilj. do zł. 289,3 milj. zaś kredyty średnio dlii 
(gotermhiowe o 15,0 milj. do zł. lń i. l milj.

Podział kredytów na poszczególne gałęzi" go 
ąiodnrstwa nie uległ w roku sprawozdawczym

( i 3 Spg}dan>tw<i K ra jo w e g o  
w  roku 1935

większym zmianom. Głownem zadaniem Banku 

test —  jak  wiadomo —  nn anso wonie potrzi b 
publicznych, toteż w  ogólnej sumie kredytów 
gotówkowych kredyty na cele publiczne posia­
dają przewagę nad kredytami, udzielonenti na 
celp (prywatne. Kredyty na cele publiczne wynosi 
ły w końcu roku sprawozdawczego 59,4 proc, 
ogólnej sumy kredytów gotówkowych, gdy jesz 
cze w roku 1927 stosunek ten wyrażał się kwn 
tą 42,0 proc.

Ogulna suma kredytów Banku, zarówno go­
tówkowych jak i emisyjnych, osiągnęła na ko­
niec .roku sprawozdawczego kwotę zł. 1,962 milj. 
Uwzględniając cztery najważniejsze co do w y  
soki*ści kwot dziedziny działalności kredytowej 
Banku, a m ianowicie: finansowanie budownict 
wa mieszkaniowego, ktedyty dla samorządów, 
dla przemysłu oraz Toinictwa, stwierdzić należy, 
że z sumy powyższej zł. 610 milj. przypada na 
pożyczki budowlane w  emisjach i w  gotowce 
zt. 4,32 miij. na samorządy, zf. 219 milj. na prze 
my.J oraz zł. 154 milj. na rolnictwo. W  roku 
ubiegłym wzrost wykazały kredyty budowlane 
oraz w nieznacznej kwocie kredyty dla przem y­
słu, natomiast zmniejszył się udział samorządów 
i rolnictwa w  związku z akcją oddłużeniową, 
prowadzoną przez Bank przy jiomocy fundu 
szów oddłużenia.

Akcja oddłużeniowa
Wypłacalność kredytobiorców wykazała po­

lepszenie. Nadwyżka wpływów ponad roczną wy­
magalność ratalną pow odow ała  zmniejszenie 
się sumy zaległości o 1 4 milj. do zł 35,5 milj.

Podobnie jak w  łatach poprzednich. Bank sto 
sował ulg. w  kredycie długoterminowym wobec 
dłuż-iików, polegające na rozkładaniu zaległoś­
ci, przyjm owaniu w  niektórych wypadkach obli 
gacyj Pożyczki Narodow-ej na pokrycie zaległych 
rat : na obniżeniu w  wypadkach wyjątkowych 
odsetek zw-łoki. Ponadto Bank obniżył szereg 
opłat manipulacyjnych oraz przedłużył okres ul­
gowy z 15 dni do 3 miesięcy, w którym to cza 
sie służy dłużnikom prawo spłacania rzęści, kap: 
talowej rat emisjami B.G.K., względnie gotówką 
po kursie realizacji pożyczki. Akcję egzekucyjną 
w stosunku do dłużników prowadził Bank z da 
lcko posuniętą oględnością. W  związku z tem 
na 226 terminów licytacyjnych do skutku doszło 
zaledwie 41 licytacy j, na których Bank nabył 28 
t bjektów; w pozostałych 185 wy padkach sjiowo 
dc, wał zawieszenie egzokucyj przy równoczes­
ne ni udzieleniu dłużnikom ulg w  sjłlacie zaległoś 
ci.

Wj zakresie kredytu krótkoterminowego Bank 
kontynuował akcję kon wersyjną kredytów rolni 
ezych za pośrednictwem Banku Akceptacyjnego. 
Ogólna suma wkładów konwersyjnyeh zwiększy 
la się o zł. 3,4 milj., dochodząc na koniec r. 
1935 do kwoty zt. 23.7 milj. Ponadto Bank za­
stosował do kredytów rolniczych inne ulgi usta 
wowe, polegające na całkowitej lub częściowej 
bonifikacie odsetek zwłoki i dogodnem rozłożę 
niu zaległości ratalnych do lat 40. I lirze ulgi uzy 
skali również dłużnie' Banku z tytułu pożyczek 
budowlanych; polegały oue na obniżeniu opro­

centowania i zbonifikowaniu połowy dodatku ad 
ministracy jnego.

W  dziale ktedylów  komunalnych Bank przy­
stąpił do realizacji postanowień rozporządzenia 
Prezydenta R. P. o poprawie gospodarki i finan 
sów zw iązków samorządowycn. W  myśl tego 
rozporządzenia konwersji podlegają należności 
Banku od 177 związków samorządowych na su 
me zł. 65,7 m ilj. I)o  końca roku zgłoszono 71 
wniosków na kon wersję. Odpisy, poczynione z 
utworzonych w Butiku funduszów oddłużenia 
rolnictwa i .samorządów, wyniosły w roku 1935 
zł. 26 milj.

Zysic
Czysty zysk Banku za rok 1935 wynosi zł. 

2 965 tys., wykazu jąc w  jiorównaniu z rokiem 
1934 wzrost o zł. 6 tys. W  rachunku strat i zy­
sków na uwagę zasługuje wzrost dochodów Bon 
ku z odsetek pooranych 1 prowizyj; umożliwiło 
to Runko wl dokonanie większych oupisów oraz 
wy kazanie nieco większego czystego zysku.

Gzjaty zysk został podzielony zgodnie ze sta 
tuieni Banku w sposób następujący: 35 proc. 
przeznaczono na specjalną rezerwę dla papie­
rów procentowych własnej emisji, 20 proc. na 
fundusz rezerwowy, 10 proc. na różne cele, prze 
widziane w  slatoucie a resztę, t. j. zł. 1,038 
ty.sk oddano do dyspozycji Rząuu, jako udział 
Skarbu Państwa w zysku Banku.

Akcja budowlano-terenowa
Ogólna cuma środków, przeznaczonych na 

akcję budowlaną i terenową, wyniosła w 1935 
roku 43 m ilj. zł.

Zasięg akcji kredytowej Banku został roz 
■szerzony, gdyż poza finansowaniem budownict 
wa drobnego, któremu poświęca się nadal dużo 
uwagi, zw iększono kredyty ma budowę domów 
blokowych i Temonły, przeznaczając po raz 
pierwszy niewielką kwotę (250.000 zł.) na budo 
w oictw o w  miejscowościach klimatyczno— uzdro 
wiskowych.

Podział kwoty 43 milj. zł. na poszczególne 
cele przedstawia się następująco:

34 m ilj. zł. na budownictwo drobne bluJko 
we i remonty

34 m ilj. zł. na budownictwo robotnicze (w 
tem 5 milj. z Funduszu Pracy) za pośrednict­
wem TOR u

2 m ilj zł. na akcję terenową.
Stosunek kredytów ltnnku do rzeczywistych 

kosztów bu nowy wynosił w- roku ubiegłym dla 
budownictwa blokowego (wraz z remontami) 
26,7 nroc., dla -drobnego zaś budownictwa —

29,3 proc. Cyfry te podkreślają dobitnie wielkie 
znaczenie finansowania budownictwa ze środ 
ków publicznych, które przyczyniły się do uru 
cliomlcmla przeszła awukrotnej sumy —  72.2 
milj. zł. —  ze źródeł prywatnych.

Przedsiębiorstwa I objekty 
majątkowe Banku

W  końcu 1935 r. Bank był trwale zaangażo­
wany na poważniejsze sumy w kapitałach zakła 
dowych jedynie następujących pięciu większyrch 

spółek akcyjnych ma terenie Polski:
1) Towarzystwo .Star a cl łowickich .Zakładów

ppuszezona farma w Kansas (U.S.A.) gtiizie spo w nilu upału, posuchy i naniesionych ławie pin 
sku coraz więcej żyznej ziemi zamienia się w pustynię.

Górniczych —  lu proc., łącznie ze Skarbem 
Państwa zaś 55 proc. przy ogólnym  kapitale 
zakładowym 26,430 tys. zł.

2) Stowarzyszenie Mechaników Polskich z 
Am eryki —  55,2 proc kapitału w  sumie 7.875 
tys. fcl.

.3) Spółka Akcyjna Eksploatacji Soli Poluso 
wych (Tesp) —  97,11 proc. kapitału wynoszące 
go 20 milj. zł.

4) Przemysł Chemiczny „Boruta" —  80,4 
proc. kapitału, wynoszącego 3.750 tys. zł.

5) Zakłady Chemiczne Grodzisk —  89,54 
proc. kapitału, wynoszącego 2.600 tys. zl

Poza jx>wyższemi pięciu przedsiębiorstwami 
przemysłowemi, Bank jest udziałowcem w B a j 
ku Akceptacyjmym, -partycypując w kapitale za 
kładowym tej instytucji w wysokości 12 proc 
na ogólną sumę kapitału 20 nulj. zł.

Na terytorium zaś W . M. Gdańska Bank po 
siada udział w  kapitale akcyjnym British-Polisb 
Trade Bank, a pozatem mniejsze udziały w 
Bank vom Danzig GdaruiKim Monopolu Tyto 
niowyni i Stoczni Gdańskiej.

Wszystkie prze dsiębior.-, tyra przemysłowe ku*» 
cernu B.GJi. wykazały w 1935 r. bilansowe nad 
wyżki brutto, które -pozwoliły ma przeprowadzę 
nie częściowej, a w niektórych wypadkach pef 
mej amortyzacji, odjjowiadająccj zużyciu mająt 
ku zainwestowanego spółki.

Poza wymiemiomemi wyżej większemu przed 
siębiorstwam- posiada bank uospodarstw Kraje, 
wego jeszcze udziały w kilku spółkach o mniej 
szem znaczeniu, które częściowo przejęte zosia 
ły od iinstytucyj, sfuzjonowanych w 1924 r. w 
Banku Gospodarstwa Krajowego.

W ostatnich hitach wszedł Bank Gospodar­
stwa Krajowego w jrosiadanie szeregu różnych 
objektuw majątkowych, przejętych z konieczno* 
ci w obronie własnych pretensyj w drodze po 
stępowania egzekucyjnego Bank dąży do możli­
wie rychłego sprzedania tych objektów w pry 
wtftne ręce, przyczem stara suę m ożliw ie najlrar 
dziej iść nabywcom na rękę, ustalając dogodne 
warunki sprzedaży

uu&uutt ik - r i  - r.
Zagraniczna akcja 

propagandowa
Uważna obserwacja stosunków na międzyna 

rodowych rynkach pieniężny cli doprowadziła B 
G.K. do wniosku, że prowadzona od kilku lat 
na torezye zagranicznym akcja ogłoszeniowa, ma 
jąca za zadanie propagandę Bamku i jego emi 
syj, napotykała na poważną przeszkodę: brak 
podstawowych wiadomości o  Polsce wogóle, a
0 je j stosunkach gospodarczych w  szczególno* 
ci. Ten stan rzeczy zimu-sil Bank do rozszerzenia 
akcji propagandowej na terenach specjalnie dla 
miego ważnych w kierunku informowania za 
równo szerokich mas publiczności jaik i sfer misi 
rodajnyeh o ważniejszych sprawach gospodar­
czych -naszego kraju, ,l

U

W  tym celu różjioczął Bank od 1929 r. wy 
dawanie w językach: francuskim i angielskim 
zarówno swych sprawozdań rocznych jak ' 
„Przeglądu Miesięcznego". To ostatnie wydaw 
nictwo, rozsyłane tak do Anstytucyj bankowych, 
z którenni Bank współdziała, jak też do innvch 
insly-tucyj i osób, spolkało s ię ,z  powszechnem 
uznaniem, zwłaszcza od czasu, gdy poza prze­
glądem sytuacji bieżącej zawiera omówienie 
ważniejszych zagadnień gospodarczych w Pol 
see w form ie wyczerpujących artvkulow wstęp 
mych

„Przegląd M iesięczny" w  językach obcych 
wydawany jest obecnie w łącznej ilości 4.600 
egz., przyczem nakład ten, wobec stałego wzro 
stu zapotrzebowania, zwiększany jesi prawie z 
miesiąca na miesiąc.

Z drugiej strony prowadzi Bank od 1930 r. 
akcję bezpośredniego informowania prasy zagra
1 icznej o -spraw-ach gospodarczych Polski dni 
-gą dostarczania gotowych materjałów w form ie 
notatek i artykułów. Akcja ta, prowadzona w 
glow.nej mierze w oparciu o polskie placówki za 
graniczne, daje również doskonałe wyniki, jak o 
tem świadczy duża ilość wycinków z prasy za­
granicznej, otrzymywana przez Bank.

Równolegle do tej akcji prasowej, obliczonej 
na informowanie -szerszego ogółu, podjęta zosta' 
ł.i przez Bank doniosła inicjatywa nawiązania 
bezpośredniego kontaktu z czołowymi przedsta 
y icielaini życia gospodarczego ważniejszych kra 
jów europejskich, inicjatywa, która znalazła 
swój wyraz w szeregu podróży zagranicznych p. 
Prezesa dr. Góreckiego. Wszystkie te podróże— 
I>uza nawiązaniem osobistego kontaktu —  mia 
ty a-ównież za zadanie wygłoszenie odczytów in 
formacyjnych o Polsce.
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Wieści i obrazki z kraju
Postawy

—  N4D  MAIjO W NICZKM  JEZIO REM  W O 
RO.NIEC w  po-wiecie poslawskim od kilku ty­
godni, pnzeby/wa obóz 4 harcersku-j' drużyny *> 
Lwowa.

18 hm. zespól tej drużyny przybył dc P o ­
staw i rozegrał mecz piłki siatkowej z zespołem 
K'ubu Sportowego „-Sparta" Związku Slrzelec 
kiicgo-. W ynik meczu - ;  1 na korzyść Strzelec­
k i* '^  W ieczorem  goście lwowscy byli podejmo 
wani gościnnie przez miejscow-ą Komend*; Przv 
sposobienia Wojskoweigo i Wychowania 1'izycz 
niesjo w Ppstaw ach.

—  W ALK \ YĄ-l SZKODAMI W YR ZĄ D ZA NE  
Mj PRZEZ KURY. Charakterystyczną uchwałę 
p a wiz i ę I a rada gromadzka jednej zt Wsi w po 
wicofe postaw skini.

Mieszkańcy w si Gogo-wo, gm. hruzdowskie j 
uostaiiowili, radykalnie załatwi*- sprawę szkód, 
jakie wyrządziły w ogrodach i podwórkach cho 
dząre kury i dlatego leż na swej radzie groma 
dizkicj z własnej in ic jatyw y uchwalili trzyma* 
stale kury w urządzonych kurnikach. Uchwałę 
tę przekazano radzie gminnej, która ją zat­
wierdziła.

Wymieniona mhwala wska-aijo na znaczne 
poczucie wspólności interesów i płynącą stąd 

potrzebę wspólnego działania, co jest niewątpli 
wie dodatnim objawem w życiu naszej wsi.

ski wydał do gmin i posterunków policji okól 
nik ze wskazówkami zapobiegania powstawania 
wśród ludności różnego rodzaju epidemij. W  o 
kóin.ku tym położony jest specjalny nacisk na 
doprowadzenie do należytego stanu studzien i 
zbadania zdatno*sci do użytku wody oraz zwró­
cenia hac/.nej uwagi na stan sanitarny sklepów 
spożywczych, mleczarń, sjiółd zielni oraz targo­
wisk artykułów spożywczych

—  NA ROBOTY ROLNE OO ŁOTWY.
Na żądanie władz łotewskich Urząd W o je ­

wódzki Wileński zezwolił na wyjazd do Łotwy 
z terenu powiatu dziśnieńskiego 50 mężczyzn 
na roboty^ rolne. Robotnicy wy jechali z Głębo­
kiego pr/ćz st. koł. Tuim onty w dniu 16 bm.

skie prowadzi obecnie praco przygotowawcze 
do w y inro w zarządów wyznaniowy-ch gmiin ży­
dowskich w lirasławMU, Widzach i unii

Kom isje wyborcze zostały już skompietowa 
ne. Gelcm udogodimenia wizięcda udziału- w  wy 
boraeli miesztkańcom dalej położonych rmejsco 
wziści rejon gminy drujsskiej podzielony został 
na cztery okręgi wyborcze w Drui Miorach. 
Ia.XKn.p-o lu i N. Poiho.ście.

W  pozostałych gminach będzac ty lko po je ­
dnym okręgu wyborczym.

Oszmian*

Brasław

Hoducfszki

—  YVYSIEDl ENIE Z PASA GRANICZNEGO
Decyzją starosty powiatowego w  Brasławhi 

wysiedlony został na przeciąg trzech kił z pasa 
granicznego Motel iron, karany ooprzednio za 
nielegalne przekroczenie granicy polsko-łotew­
skiej.

Pozateni Motel Aron, przed wprowadzeniem 
ograniczeń dewizo w s-ch trudnił się nielegalnym 
skiąMMn walut obcych za co również; był karany 
przez starostwo brasławiskie.

—  W YSIEDLONY’ ZOSTAŁ przez starostwo 
brasławskie z Polski do Łotw y obywatel estoń 
ski F ilip Schutzki, lat 57, który znalazł się w 
Polsce nielegalnie.

— PRZED W YBORA Ml DO ŻYD. GMIN W Y  
Z.NANIOW YCll. Starostwo Powiatowe Brasław

—  STRAŻE POŻARNE POW . OSZMIa N SKIL 
GO preejaw-ia ją coraz większa ruchliwość i in i­
cjatywę.

Ochotniczo Straże Pożarne w GUDOGAJU, SO 
ŁAGH GR YUŻY.S/.KAGH i DZIEW IE  MSZ KACU 
przy pomocy miejscowych urzędów gminnych 
■przystąpiły do zakładania lundamenlów- i buoo 
wy ścian pod strażnicę. Według planów przew-i 
dzianych przez Związek. W bieżącym rótyi w 
miejscowo.ściacti tych. zostaną >1 r;;/1 ii e i-p o  k ry ó ■ 
dachówką cementową. W ykoiiezenie wnętrza i 
zewnętrzne tynkowanie, gdytż slrażn. omawianc 
będą glino®  ky, zostaną wykonane1 w  roku 1937. 
Ochotmliczyim slrażoin pożarnym w SOI. YCH 
1 K R E W IŁ  zostały przyznane zasiłki.™ PZL’ V\ 
w  pos|aei motopomp, na które została zebrana 
dopłata, w wysokości po 1500 złotych.

OSP. w  ŚMOKGON1AGII z sum własnych i 
zasiłku liż  U W, zakancza całkowitą motoryzac 
ję sprzętu. Korpus natomiast straży zainicjował 
szereg imprez w  celu zakupu rad,jo —  odbior 
nitka i zdobył na ten cel w bieżącym roku 100 
złotych.

O.aP. OSZMIANA wobec dobrego w yszkole­
nia Korpusu cały wyisitek połoiżyła na prace 
sportowe i zdobyła, już l-sze miejsce, po raz 
dr*ig' w- zawodach sportowych ( miejsce dru 
gic w zawodach zespołowych strzeleckich.
ZSiPP. forsownie dąży do zdobycia gotówki na 
apteczkę i nosze oraz własne pon.rzeby świeł 
licowe, urządzając pomysłowe imprezy w par 
ku miejskim.

Obi 4VW.A»\ Y I BORl \ Y  zakończyły prace 
nao zaopatrzeniem wodnem, urządzając, dopro­
wadzenie w ody do studzienek za pomocą nur.

OSP. SI KŃlr.Yy IGZE wytkańczają wnętrze- 
.strażnicy zmtdowanej w roku ubiegłym istraż- 
uiica z cegły,).

Pozostałe straże (a jest icb OGÓŁEM 24 
sżkotą się pod względem fachowym i uzupeł 
mają sprzęt pożarniczy czy to we własnymi za  
kresie czy też przy pomocy PZU W. i gmin.

X. E .

Łyntuoy

—  \VZOROYVY OGRÓDEK SZKOLNY. Przy 
Publ. Szkole Powszechnej im. Marji z Billew, 
czpw Piłsudskiej istuieje wzorowo prowadzon-- 
ogródek, gdzie można zobaczyć najwspanialsze 
w okolicy okazy warzyw i roślin ogrodowych. 
Szczególnie imponująco przedstawiają się w h. 
roku kapusta, marchew, pom idory ogorki i soja. 
Pozatem mile wrażenie robi strona estety cena 
ogródka w arzyw negoJ kwiatowego. .W-

ROZWÓJ MLECZARNI. Wiosną b r. zo 
stała założona w Iloduciszkach mleczarnia do 
której przystąpili-liczni gospodarze okolicznych 
w.si. Dla celów mleczarni Zarząd Gminny dał 
świetnie odremontowany lokal, składający- się 
-z kilku pokoi. Obecnie sprowadzone są już wszy­
stkie maszyny^nleczarskie i od paru .miesięcy 
mleczarnia prosperuje. Dziennie dostarcza się 
około ty-siąea hlrów mleka. W ieśniacy coraz bar 
ilziej nabierają zaufania do akcji mleczarskiej.

AKcja scaleniowa i melioracyjna 
w po w  dziśnieńskim

Głębokie

Siat prac agrarnych w powiecie d/i- 
śnieńskini do dnia 1. V II. rb. ł. j. za 
cały okres scalania grunttoyy przedsta­
wia duży wysiłek pracy położonej w 
tymi kierunku Zakończanie zostały sca­
lenia w 472 Yssiach, zawierających 9.895 
go.-ąmdarslw o obszarze 86.108 ha. 
■Spiątw przygotowanych do scalenia po- 
Yviat posiada 105 o ogólnym obszarze 
22.734 ha. znajdujących si*; w posiada­
niu 2 880 gospodarstyy

W związku z tein u dzielono po/y- 
c/ek 'scaleniowych na sunie 53.325 zł.,

pożyczek itnlwcstycyjny-cli na smnę 2.815 
zł. i w hudmfteu na sumę 15.075 zł

Referat Mcijoracyjny przy- Starost­
wie Iżziśnk-iiskkim w (iłębokiem przy- 
.dąpił *1*) prac, mcljorucyjnych gruntow­
na terenie gmin; głębockiej, pilskiej, 
holitbickie j, parai janowskiej, szarkow-- 
skicj i purpfekłej. Meljorncja ma na cc 
lu osuszt-nie bagnistych te,nitów i do­
prowadzenie. icb do stanu mży .wolności. 
Roboty prowadzone są systemem s oir- 
wankn wytti.

—  ZLOT SĄSIEDZKI KÓŁ ZW IĄZKU MRO 
DEJ WSI. Niedawno- odbył się w Łyntupaeh 
Zlot Sąsiedy-ki Koł Zw. Młodej Wsi, w którym 
wzięła udział młodzież z Reduty, Górnicy Lvn 
tup i Mieszkowszczyzny. Na uroczystość byli Z3 
proszeni przedstawiciele wszystkich organizacy.i, 

urzędów z u renu gminy. Należy zaznaczyć, żc 
Zw Młodej Wsi jest baruzo po|)ularny- na tutej 
’.zy m tereaiic i cieszy się uznanit-jii wśród spo 
łi czeństwa. W  organizacji tej skupia się najbar 
dziej pracowita i postępowa młodzież w t-jskaw 
klora we wszystkich przejawach życia społcc-z 
nego wyikazuje zawsze twórczą pracę. j*L

Obozy w Trokach
W  Trokach obozują obecnie zbiorowe obozy 

harcerskich drużyn męskich z Trzemeszna, 
Rrztiska, Częstochowy, Kielc Krakowa i 8 dru­
żyna w leńska ora-z drużyny żeńskie; z W a r s z u  

vfY," Gslrowia W  i* Ikapolis-kiego i tniejsro-wu z 
Trok. .U,o,zatem na obozie jest druży-na tr*x*ka 
-Strzelczyków.

Onegidaij w.szy-Kcy uczestnicy obozów oraiz iwi 
Jziiał KOP z Trok przybyli pod dowództwem 
Komondanta pasa granicznego P W  kpi 1 tusza 
do Wihia i złożyli hotd Sercu Marszidkn lhJ 
sudsk iego ma Rossie. Po złożeniu hoblu harc* 
rze i stirzelczyiki zwiiedzild miasto i jego  zab'4kL

Odwiedzili rów-nioż naszą redakcję i zripoz- 
nnli .się z urząilzeniiami i pracą w drukami.

—  KONTROLA l-RZEB YW AJĄC YU l W 
STREEIE NAD-GR AsTCZNEJ W celu zaopatrz* 
nia ludiyjści, zamieszkałej na terytorium strefy 
naagirankznej w zezwolenia na przeby-wanit w 
stiefie, jako stałym mieszkańcom tych terenów- 

Starostwo Powiatowe Dziśuieńskie przystąpiło 
do kontroli dowodów osobistych, w których u- 
mieszeza khiuzitilę. stwierdzającą stałe zumiesz 
kanie danej osoby w strefie nadgranicznej. Do 
lycliczas załatwiono 12.560 spraw.

Kontrolą dowodów- osobistych ma znaczenie 
w związku z niepewnymi osobnikami wałęsają 
cym,i się w slrefie nadgranicznej.

—  CHOROBY /AKYŹNE W  P0Y\ DZI!s- 
NIENSKIM. \V związku ze zbhżającem się lia 
sileniem chorób zakaźnych, jak dur brzuszny, 
czerwonka i t. p, starosta powiatowy dzi-mień

Zabita siostrzyczkę
W e wsi Y\ o jcieeli, gminy Szezcrlw-Olszanka, 

w pow. .suwalskim, wydarzył się wstrząsająey 
wypndek. W  mieszkaniu Józefa Zhieralskiego 
ilwie jego córeczki 10— letnia i 6—-letnia Ylaijan 
na bawiły Się nabitym karabinem. W  pewnej

chwili, gdy Yfarjanna zaglądała do wylotu lufy 
Melanją jłnciągnęla za języczek solisto wy, oadł 
strzał i dziewczynka poniosła śmierć na miej- 
seu-

P. nauczyciel gimnaz.
udziela iP k C y j i korepetycyj w za ­
kresie nowego i starego typu gimn. 
Przygotowuje do małej i dużej matury. 
Nauka solidna. Postępy i skutki gwa­
rantowane. Specjalność: polsk , fizytsa, 
matematyka, fldr.: Mickiewicza 4— 12 

od godz. 11— 1 i od 4 — 7 pp.

Wściekły kot pogryzł dwoje dzieci
\\ Gródku k. Grodna wydarzył się wypadek kiego kola. zwierzę zabito, a pokąsanych oitesla 

pogryzienia 6-lelniego chłopca I rasewirza. 12 no cło szpital,i, by dokonać zastrzyków przeciw 
letniego Maehałka i Wwjtkowskiogo przetz v śeie wściekliźnie.

»

' / j i a Ą o n u t a  n d i i w k a  < i h  c e r u  P U D E R  A B A R I0

Z ŻYCIA BIAŁORUSKIEGO
—  Białorusini a wyzszem wykształcaniem.

YVr rokiu bieżącym ukończyli Un|w«rs>Mut S. B. 
Józi-f Burak, slnpnietn magistra filozó-fji i Too 
de.r I)jaszew irz z»- stopniem magistra filozofjj.

Ntanisław Staiikicw-icz otinzj-snat w bieżącym 
miesiącu stopień doktora na, ySB an pracę pt. 
jfiórw lasSk i białoruskie w poezji, polskiej'1. Au- 
lor opraetnwaje obis-nie tom 2 swego dzieła.

—  Z niwy wydawniczej. Wyszedł z dru 
ku dramat w- 3 akiach .Micliała Masiary pt. 
,,Lekkj chlidi". (71.
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EMIGRANCI
Powieść

Opodal inuilowniczd grupa żołnierzy 
z pułków marokańskich stacjonowa­
nych w Nancy przykuwała wzrok postt 
gowości* rysów. Pod jiortrelem Mic.kie 
wicza, br/ą loda na mandoli/nic grupa t o  
botnikow włoskich w towar/ysIayIc kil 
ku ciemnowłosych dani.
Leszek Biały patrzał wprosi na Poaiu- 
gaOczyłków ,t sirrows wirrdk Pibtra Skar 
gi spoczYW-at na hałathwoj grupie mło­
dzieży fraineuski"), opoAvi.nlającej nie­
wybrednie anegdoty. 7yd., Doiak liusiu 
i Hosjamin tworzyli najlep-s/.y polski 
kwartet w AHegramge ..Wawel llundla 
rze wędrowni orzesz.ków cedrowych i 
czekoladek stali \s progu. wY-ptilrując 
miększo- serca i hojniejsze 'kieszenie, 
łtrzy bufecie sekretarz komitetu towar 
rzyslwa częstował rat lin veh. Nic-opisany 
gwar głosów, brzęk szk luwa, hałas prze­
suwanych i (KlisuYYiainych krzeseł, pano­
wał na sali. Bvl to jarmark różnych rais, 
typów ubiorów, okire.śFonych i nifńikre- 

ślonyclt zawód o. w
—  Ozy tnie wyglada *to -na sejmik 

szlachecki na LAkmairaiu z uidziatein za-

pcrożciiw, .szepnij! do siostry Jurek. 
1 tak (samo 11 a miejednym kond* trunatki 
ciijżą! Al*' zohitezysz co to będzie kiedy 
zagraj-ij p*ylkę.

W  każdym razie jestem bardzo zado 
wolona, że przy,złam. Bozmówiłam się 
z }) (iTądziełem ZakladantY na współ- 
k<; teatr itnutloTski. P. GrijdzieJ — reży­
ser moja osoba kierownictwo literac­
kie. Angażujemy Ndwakóww; na pier- 
wszi} tu u antki;.

—  Zgłaszam <wół>uc tego swoją kan- 
dydaturi; na Jyreiktora kulis. Radzę ci 
puzalem ziiawgażuj Nowaka na nierw- 
szego anuwitii.

—  Za poważmy
Nic nie szkodzi.

Amantem ibydzie p. Jóźwńak
—  A . ten  w es o łe k .
—  Właśnie tein.
Potka runęła ma salę. Kwartet 

rżnął od ucha do uclta, jak dtrże połą­
czone orkiestry wojskowe. Pozatem w a 
Iiły o podłogę nogi ludzkie. Eksplozja 
polki rozsadzała ściany ii mioisła ogłusza 
jące hałasy 'na, ciche wzgórz a za Mozelą. 
powleczone listopadową mgłą. W e 
dirzwiach i oknach pełno już. hvło fran­
cuzów. zwabionych niesamiowiłem zja­
wiskiem. C‘est hairhare, n ‘esf ee pas?... 
powlarzaOi \v'pół z lubością, w-pół ironi­
cznie, przytupując, radzi, że nareszcie 
w  światku taneczny,m Allegrange przy­

szło coś innego na świat, niż senno -wail 
ce i fokstroty.

-—  Pani pozwoli?
Anka zawahała się. Obrzydzenie do 

tego już wpołpijaint-go od wina i lanca 
tłumu, do tych wąsisk ogromnych d czer 
wonycii spoconych 'i warzy, ogarnęło ją. 
Ale pomyślała, że Nowak napewno się 
obrazi i< 'powiedziała: ..Proszę' .

Za chwilę czuła się już uniesioną w 
powietrze, jalkgdyby porwał ją Nord- 
Ouest albo Sirolkiko. Czyjeś, żelazne ra 
miona m iażdżyły ją yv swym uścisku. 
Czuła, że dizieje się 7  nią coś zupełnie 
innego, nrż ma sentymentalnych wie­
czorkach i v  to ic  księżyców-o-s\ a leową, w  
objęciu w esołe-dyst\oigowan\ eh chłop­
ców, WY-mtykających sie w- nocy do nie- 
dy.styngowainyc.h dziewcząt wiejskich-

Czy to jest 'ten sam spokojny 1 infe- 
ligentii\ człow-iek, aimałor kisiążek dla 
inteligencji. Czuła, że pomiędzy nimi. 
powstaje ruż coś, czego się nie da zlikwi 
dować tak łatwo i Jak prędko po us-trt 
niu 'nteliKlji. Co ja 7  nim zrobię, jeże l1 
się w e mnie zakocha" pomyślała niespo 
kojmu Nie ■mogę jrrzecież wyj ą  zantąż 
za rohOtnikni'1. lisia, sttts.a wył już tłum. 
Stare bałty, ‘-lic -ne m-esMalnnk i, \Vt0 s7 k 
porwane przez żmajomych Polaków, ma 
łe dziewczynki i oilltrzymie Itahska uno 
siły się jak poguhioine pióra czarne i hwt 
łe w dżień straszfl'iyvej wichury .Ryłam

*& &
anta, całe życie sanut'1 myślała itid/ia. 

Tam ni* miałami posagu, tutaj towarzy 
stwa,. On jest jeden, tylko teń jeden, 
któremu się podobam naprawdę, nie 
tylko,, jako towarzyszka do spaceru, 
.skradzionego pocałunku i flirtu Acłi. 
gdyby nie był robotnikiem ?“ .

( iclie melodyjne., obce dźwięki k łó 
”e nie tyłe w  wykonaniu co w- zaniia 
rze orkiestry były m ełodją tanga po- 
płynęły Jia SttJę Hójcika. Teraz na plan 
pierwszy wysunęli się robotnicy lran- 
cuscy i yyarszayy-iacy, ironicznie uśmiech 
nięci yyyżsi ponad tłum, ktÓ Ty ich ota­
czał półkolem.

Pani pozwodi?
Jurek ukłonił się Hance \owakow-

nie
—  Ja nie umiem.
—  Nic mie szkodzi. Ja również nie 

u mieni.
—  Objął delLkalniie. bardzo delikat 

nie, niemal prz**sadrme „Jakaż to ślicz­
na dzidwczyna" —  pomyślał —  jaka 
szkoda, że robotąiica. lakie 0 1 1  ma ślicz 
ne białe ręce, —  myślała Hanka. V jaki 
gT7.ec.zin ! Jaka szkoda, ze inżynier!"

Orkiestra W aw el" stopniowo za­
czynała grac coraz lepiej. Pary w trema 
h w sennych splotach na miejscu nie­
dawnej orgji ruchów » krzy-ków. Niewy 
-•łowione, mew rtłómaczone szczęście o- 
gairnęło duszę Hanki ( I ) . c. 1 1.) •
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5gródkf działkowe
W  toku bu-żącym, jaik i v. lata-ch po­

przednich Fuind/usz Ptracy prowadzi ak- 
o ję  o^Todków działkowych. Ogródki 
•działkowe islinieją: w BaTamowiczach, I i 
dzie, \ow(»"r(klku i Stolpcach Akcja 
przychodzi z doraźną pomocą rodzinom 
robotniczym dając niezb^dlne w ffospo- 
da as iwie oflinowc mr warzywa. Poza tą 
tak ważną korzyścią robotnik i jego ro 
dzma mają możność spędzenia wolnego 
czasu na zdrowem i pożył eczmem za jy 
<ciu ma zdrowem pow letrziL

Ogólna przestrzeń -zieand upraw ntj 
pr z etan a ozon a na ogródki w w ymienio- 
sych  mej.scowoś.ciacli wynosi 12 ha.

Najw ięcej działek przepada na No­
wogródek bo 85 po 300 mtoŁrów.

Na.stępnix‘ za św Fkngmowieznch 70 
■działek po 500 mir. w Słołpcach 30 dz 
po 1000 mtr. w Ladzie 25 działek po 
1000 mir.

V  ciągu mc a łipca ogródki tę będą 
w izytowane pTzez specjalnego instruk­

tora  Związku Towarzystw' (Ogródków 
Działkowych

Wiadomości radjowe
„NA CHŁOPSKIE.M W ESELU-

Miita ludowa nadawana o ra  z raajo
T rzy  wielkie audycje fotiklorywtYczuc- o-rga- 

mizuji Polskie KaPje w miesiącu liipou. Celem 
IJfdi .udycyj jest źbliżemio ogółu społeczeństwa 
do pięiknego polskiego folkloru, podtrzymanie 
i  zachęcanie do twórczości wy no&tej i opartej o 
glelbe ojczystą i zapoznanie zagranicy ze skar 
hanu naszej nmzyk, ludowej Druga z tych au- 
dycyj, która odbędzie się 21 lipca o godz 21.00 
przyniesie -suitę FeJłkisa Rybickiego „Na chłoip- 
skiem weselu Jak sam 1 vtuł mówi soiiita obej­
muje śpiewy meio<ije i tańce. pozostające w ści 
słym zwiąizku z cietkaw emi i barw menu zwycza' 
jaani dotychczas przez lu j na weselach ułirzy- 
znywauiomi. Nie będą to jednak melodje i rytmy 
jedi- ej tylko dzielnicy polskiej, lecz dzielnic ro­
zmaitych, talk bandzsy. pod względem tempera-’ 
mentu i obyczajów między sobą różniący d i się.

WyiaomawTcaimi tej audycji będzie Mała Or­
kiestra P R. poa dyr. Z. Górzynskiego i soliści 
Spiewa-cy. 1

„DOKOLa  NIEm.SKREC.VJ AUTORSKICH".

Karol Irzykowski przed mikrofonem.
Radjowy szk»c zoakomiitego krytyka, zajmu 

jącego się kapiitalneim zagadnieniem literackiem 
szczególnie aklualnem w czasach gdy modą lite 
racką stały się reportaże, naturalizm metody, o 
xaiz „odpisy warwę życia". O ile i jak dalece w ol­
no posuwać się autorowi w tem ,odpisywaniu"? 
Czy wolno żyjąc- osoby wprowadzać do uitworu 
'literackiego? Gzy jest to znamieniem żyw ioło­
w e j twórczości czy też dowodem ubóstwa twór 
czego epoki? O t) pytania, jakie rozpatruje Irzy 

Tcow-ski w tym szkicu, któiy Polskie Radjo nada 
w oniu 21 lipca o godz. 20.30.

RECITAL ŚPIEWACZY A KOHMANNA.

1’okkk Radjo zaprosiło na dzień 21 lipca 
,’aaiz 19.00 śpiewaka polskiego Antoniego k oli 
inanna. przebywającego stale we Frankiurcie n. 
Menelu . propagującego zagranicą polską pieśń. 
D-ogram radjowego recitalu a r l 's ly  obejmuje 
su. in. szereg pieśni potskicii

Ceny ryb w Wilnie
iłotommic za cza. od lt do 17 !lpe« 1938 r.
Karp żyw y II gat. burt 270, delal 200; Karp 

in ię ly  160— IHO; Szczupak żywy wyborowy 210 
— >240; Szczupak śnięty wybojr. 160— 180; Szczu 
pak  śnięty pótwybor. 140— 160 Szczupak śnięty 
-średni 10(4 -120 Leszcz śnięty wybór. 120—  
150; Lesz-cz śnięty półwybor. 100— 120; Leszcz 
śnięty redni 0,60— 0,80; W ęgorz 120— 140; 
Okoń wyborowy 120—140; Okoń pólwybor. 0,90 
— 120; Okoń drobny 0,6(4 -0,70; Płoć fabryczna 
9,20- -0.40; Sielawa wyborowa 160— 180 Siela 
wa półwy bor. 120— 140; Liny żywi 100— 110.

•Irak ryiby żywej jeziornej na którą tenden 
■cja mocna. Ryba fabryezna zniżkuje.

Na F. 0. N.
Na Fłmauisz Obrony Narodowej od Rady Pe- 

dagogiesnej gimnazjum im. SI. J. GzarloryisJkie- 
go w Wiitni e —  81.40 zł.

Bestialski czyn
W  noty dniu 19 bm. 6 osobników w Po­

stawach dokonało ohydnego aktu /gwałcenia 
2(>leiniej mieszkanki Postaw W . K. Nziskutek 
wołania pi zez ofiarę gwałtu o pomoi przybył 
odbywający w tym czasie na mieście służbę po 
stenuikowy i zatrzymał wszystkich przestępców 
do dyspogycji w od/ sądów o-śledczych.

Bestialski ten czyn stał się niezdrową sen 
sarją dla ludności Postaw, która tłumnie groma 
•łził. się przed gmachem sądu w  czasie przęsłu 
tbiwani. sprawców ,przez sędziego śledczego,

BudowaC mosty!
V  eamraj, mtobu in t jf ] traktem z Rudzi 

szek do ‘“oiuk.nl załama mosi na rzi-ezee Cyr
wi.

Dzięki sncześliweniu zbiegowi okoliczności 
obr-sjito sir bez ofiar. (B).

Hic FRAPUJACA TAJEMNICA, 
LECZ PONURA RZECZYWISTOŚĆ

Wczoraj zanotowaliśmy niecodzienny wypa­
dek: mieszkaniec AAilna Józef Latuszcnko (le g  
jonowa 15), .podczas upałów w ciągu trzech dni 
przechowywał w mieszkaniu zw loki krewnej,
70ietniej Paullny Klenowicizowej, nie czyniąc
żadnych starań o pogrzeb.

Wiadomość1 ta wywoływała rozmaite przypu 
szczenią. Vt ęszono zorodnię. Iy me/,iscm „ponu 
ra tajemnica-  jest jedynie głęDokim drumatem 
biednego ezrowfeka. ł-atuszeuko przez trzy dni 
przechowywał w mieszkaniu /wtoki zmarhj
krewnej, przez, trzy dni wdychał odór rozkłada 
jąeego się c’ala, lecz czynił to bynajmniej nie

w celu ukrycia jakiejś zbrodni, lub zatarcia śla 
dów, (staruszka bowiem zmarła śmiercią natinal 
ną), lecz jedynie dlatego, że... nie miał pienię 
dzy ani na trumnę ani na pogirzeb...

Latuszcnko jest głuchawym 60-lctnim staru 
szkłem. Zmarła była jego kuzynką. Oooje żyli 
w wielkiej nędzy, a gdy doszło do pogrzebu 
stazec bezradnie opuścił ręce. Sąsiedzi cos ewę 
szyli. Skrzydlata piolka otarła się o konnsarjai 
policyjny i w reizułtacie policja zrewidowała 
mieszkanie staruszka i „odkryła" rozkładające 
się zwłoki.

Klcnow iczowa zos'ała już pogrzi bana. (c).

K R O N I K A
B

W torek

21
Lipiec

Dilś: Benedykta W., Praksedy

Jutro: Marji Magd.. Platona

W schód słońca -godz. 3 m. 11 

Zachód słońca—godz 7 m. 34

karz z W arszawy; W ścieklica Itolesław, dzienni 
karz z W arszawy; Latalle Janusz, dziennikarz 
z Warszawy, Kowalewski Janusz, dziennikarz 
z W arszawy dyr. Dąbrowski Feliks z Warsza 
wy dr. Bertold Merwin z Warszawy.

Spostrzeżenia Zakładu Meteaiolegjl U. S. B 
m Wilnie z dnia 20.VII. 1936 r
Ciśnienie 758 ,
Temp. średnia +20 
Temp. najw. +2 5  | i
Temp. najn. +16
Opad 1,9 î _ (iż; 1 i
W ia fr: póhi, zachodni 
Dend. bar.: lekki wzrost 
IJwagi: pogodnie, / rana deszcz

—  1’rzepowiednia [ gocy według P. ł. ,M a
do wieczora dn. 21 bm . Pogoda o zachmurzeniu 
zniienncm z prztlolmemi deszczami i skłonno 
ścią do burz.

Temperatura bez większych zmian. 
Umiarkowane wiatry z  ipotudnio zachodu.

DYŻURY APTEK.
Dziiś w nocy dyżurują następujące apteki.

1) Rostkow»kiego (Kalwaryjska 31); 2) W ysoc­
kiego (W ielka 3); 3) Erumkinów (Niemiecka 
23); 4) Augustowskiego (Kijowska 2).

RUCH POPULACYJNY:
— Zarejestrowane nrodziny: 1) Reznik Ita,

2) Kac Chaim. 3) Mogilnicki Całka, 4) Ozańska 
Iłejza, 5) Szlasberg Emma, 6) Zelikman Jankiel, 
7) Swarabowicz Jerzy.

—  ZaśluDiny: 1) Połcjko Leon Kalinowska 
Henryka; 2) Goworowie/ Rorys —  Bładykówna 
Tal ja.ia.

—  Zgony: 1) MN. Celina (niemowlę); 2) Mro 
ziew icz Aimela, lał 57; 3) Karwastow Jerzy,

HOTEL EUK0PEJSNI
Pierwszorzędny. —  Ceny przystępne. 
Teiefony w pokojach. Winda osobowa

K O M F O R T O W O  CJRZąDZONY

Hotel St. GE0RGES
w W I L N I E

Apartamenty łazienki, telefony w pokojach 
Ceny bardzo przystępne.

PRZYBYLI DO W II.NA:

—  Do Hotelu St. Georgcs: Be.ulfeldt W ilhelm  
ze Szwajcarji: Kuraczycka Anna z Kozowa; He 
rubowicz Jan, rolnik z Nowogródka; Ankowski 
Tadeusz, inż. z Warszawy- Sirman Srul, kupiec 
z Rumuuji: Frajman Abram, kujiiec z W aisza 
wy; dr. Nowak Henryk; dr. Piek Hugo ze Szwaj 
carji, Wlładzimirskf Izaaft z W arszawy; .Stra 
wiński Jan; Jabłonowski Wactaw, buchalter z 
Milanówka; 11,'rko Tadeusz, dziennikarz z \Vrai 
=zawy; Herz Maurycy, kupiec z Tarnowa; Moor 
Fryderyk stutlenł z Krakowa; Radzimiński Jó 
zef, dziennikarz z W arszawy; Kleiner!, dzim ni

P R A S O W A
— Pro—a stołeczna zw., dza k uboty Funduszu 

Pracy na Wileńszezyźnie. Od wczoraj bawią 
w WMnie, przedstawiciele ]>rasy stołecznej, re­
daktorzy Tadeusz Ilonko (Iskra), Kleinert (Ga 
reta Polska), Jaitusz Kowalewski (l)ohrv \V:e 
czór), Latalle (ABC.), dr. B, Merwin (Espress 
Poranny), J. Radzymiń..ki (Kurjer Poranny), 
k tórzy przybyli na dwudniową wycieczkę celem 
zwiedzenia robót finansowanych na naszym tere 
nie przez Fundusz Pracy.

W ycieczkę prowadzi Dyr. Samodzielnego Biu 
ra Studjów Funduszu Pracy Bolesław Wściek 
Pca

Przyjmujcyi oprowadza wycieczkę Dyr. W oj. 
Funduszu Pracy w W iln ie inż. Gruca.

W  pierwszym dniu zwiedzono roboty na gó 
> rze lfoufałłowej, przy regulacji W ilji oraz ogród 
k; działkowe dla bezrobotnych przy ul. Kałwa 
ryjskiej i kuchnie dla dzieci (ipółkolonje) przy 
tych ogródkach. W  dniu dzisiejszym projekto 
wanc jest zwiedzenie robót w Trokach i oko 
Fcacli Wilna.

W  demonstrowaniu prac regulacyjnych nad 
W iłją  brali udział Kier Oddz. Wodn. inż. Rut 
kowski i Kier. Państwowego Zarządu Wodnego 
inż. Przysiecki.

Z j)ism wileńskich w oglądaniu robót uczęsl 
niczą przedstawiciele redakcyj: „S łow a" i „Kur 
jera W ileńskiego"

m i e j s k a
—  Stan zatrudnenia. W  obecnej cbwili Za­

rząd Miejski zatrudnia przy robotach miejskich 
1,81)0 osób bezrobotnych.

W  związku z bliskim rozpoczęciem budowy 
szkoły jMłwszerhnej w Jerozol mce, Ośrodka 
Zdrów .a przy ul. K ijowskiej i większych remom 
tów —  ilość zatrudnionych znacznie się zwięk 
szy. (B ).

— Budowa gmachu Ośrodka Zdrowia. W  po
czątkach sierpnia magistrat ma wznowić- roboty 
przy budowie gmaclru Ośrodka Zdrowia przy 
zbiegu ul. K ijowskiej i zauł. Kucharskiego.

Jak wiadomo, spowodu braku kredytów ro 
boty były przed dwoma laty przerwane.

Otwarcie gmachu nowego Ośrodka Zdrowia, 
nastąpić ma jeszcze w roku bieżącym. Roboty 
jednak całkowicie w roku bieżącym zakończo 
ne nie będą.

—  Kontrola sanitarna. Miejskie władze sani 
tarne wzm ogły obecnie kontrolę nad studniami 
na peryferjach miasta Studnie oraz woda czer 
palia z nieb po-ddawane są śei.siym badaniom

Jednocześnie położono nacisk ma kojitrolę big 
jeniczno sanitarną sklepów z owocami.

Pogrzebanie sanktyj

—  Zjazd żyd. rzeźnlków z W ileńszczyzny. —
\K niedzielę odbył się w. lokalu Związku Rze­
mieślników Żydów zjazd rzeźników żydowskich 
z woj. wileńskiego. Obrady toczyły się nad za 
gadnieniain: jH>dalkoyvermi, kart rzemieślni­
czych. a szczególnie nad sprawą konsekwencyj 
ustawy o uboju rytualnym.

Di kgaci z prówiucu wdeirskiej omawiaU 
położenie rzeźników żydowskich w m stach r 
miasteczkach Wileńszczyzny i ich stosunku do 
rzezaków *. rabinów, którzy' wobec miezorgani 
zowama rzeźników grają w sprawach kos/ rat 
go mięsa rolę dyktatorów.

W rezolucjach, powziętych na zjeździe, uch. 
r h Io iio  zorganizować prowincjonalnych rzeźni- 
kow, nałożono na Związek wileński obowiązek 
dba ma o to. by przy systemie kon ces V mym 
dla jatek, jaki wypływa z postanowień ustawy 
koncesje bydy ozdawane przeważnie przysz­
łym spółdzielniom żyd. rzeźników na pro win 
ej. umożliw, mia prowincjonalnym  rzeźnikom 
opłacan.e pt datku pizemystowego od obrotu nt 
samej rzeźni i t. p.

Ponadio uchwalono założyć w W iln ie szkołę 
dla wyżyływaczy pod nadzorem wił. rabinatu 
p zedew szystk.em dla rzeźników z W ilna i p ic  
wrmoji. Przez wyżyłowanie stanie się tytna część 
m-ęsa, której Żydzi d o łą j nie jadali, koszerna.

(my.

TEATR i MUZYKA
r.

TEATR LETNI W  OGRODZIE 
PO-BERNARDYNSkiM.

w:° rek dnŁ‘< 21 lipca. rb. o godz.
• 5 eatr Letni gira w dalszym ciągu sensacyj 

ną statuę a.merykańską w 3 akiacl, Ayn Rand^ 
” '  ■óADlL?, . .Sztuka ta codziennie, zdobywa
coraz większe zaijłłeresormanie wiśród pmbli, zno 
sci. Rozprawy sądowej, iktóra trwa 2 i pół go 
izmy, s.wcha się ze skupioną uwaga. Reżyseria 

Lzemgerego. Omy zniżone.

We czwartek dnia 23 lipca rb. sędziami prz,
SK.głemi b^dą wybierany kobiety

Ł-S 4-

R A D J O

Najgrubsze łzy  krokodyle przelewa Mars...

W IL N O .
W TG REK, dnia 21 lipca 1936 roKu

 ̂ 6.o0: Pieśń; 6.33: Gmm 6.50: Muzyka z płyt
z.20: Dzienik por. 7,30: Program dz. 7,35: Gięła, 
rolu. 7.40. Muzyka optymistyczna; 8.00: Prze' 
w-a; 11.57: Czas i hejnał 12.03: Koncert popu 
a.r ' y; i *  ! 5: P r m i  15.30: Codz. ode pow 

15,40; Ży.ie  kult. 10,45' Skrzynka PKO; 16 00 
-rdi, k*- ra jo nie znamy Słowo wstępne SU 

misława Węslawskiego 164,5; Hetman K a.o  
Gh .J k iew cz—ooczyl w yg i A. Śliwiński- 17 90 
Koncert z Zoo; 17,50: „C isy  —  p0g. w , gł dr 
January wołod/iejczyk, 48,00: Ze spraw lit, w 
-.kich: ln ,10: And. życzeń dla dzieci; 18,40: Kot 
ceu rck! 18,50 Pog. aktual.ia: 19,00: Recita 
pi waczy Antoniego Kobmana; 19,25 Koncer 

r .zrywkowy z W ilna; 20.30: „Dokoła medy skr, 
cyj autorsk.ch" —  szkic liter. 20.45: Dzienni; 
w-jecz. 20.55; I'ogad. aktualna; 21,00: „N a  chłop 
skjein weselu —  suita popularna: 21.30: Zi 
świata, dzieci; 22,05; W iad sport. 22,20: Muzyki 
taneczna z Ciechocinka: 22,oj Ostat. wiad.

ŚRODA, dnia' 22 lipca 1936 r.

11.30: Pieśń; 6.33: Gimnastyka 6.50: Muzyki 
z płyt: 7.20: D/ienn.k. '7,30: Program dz.; 1,35 
mtormacje; 7,40: 7. ulubionych operetek; 8,00- 
l l  a. Przerwa; 11,57: Czas i hejnał; 12.03: Muz 
lęk ku; 12,55: Skrzynka rolnicza, 13,05: Dzień 
iidudn.; 13,15. Muzyka pojiuk; 14,15;— 15.30 
Przerwa; 15. 10- Ode. powieściowy; 15,38; Życii 
kul. 15,43: 7. rynku pracy i ruch slatkow; — 
la.45; O tem jak krawiec Niteczka został kró 
lein —  słuchów, dla dzieci; 16.15: Muzyka z 
płyt 17.00: Mi zyka salonowa, 17,30: Pieśń
wschodnie; 17,:>0: Anegdoty z życia Aloizego 
Żółkowskiego —  dr. S. Pappć; 1800. Recita. 
fi.rtepianowy Marji Borowskiej; 18,20: .Utwory 
Sibeliusa; 18,40: Koncert rckl.;‘ 18,50: Pogadai 
ka akt ; 19,0|: Muzyka ludowa; 20.00: K ncerf 
życzeń; 20.30: Łow ickie Muzeum Etnograficzne 
— reportaż; 20.51; Dziennik wiecz.: 21.00: lit 
wory Fryderyka Chopina. 21,30: Recital śpie 
vvaczy M. Saleckiego; 22,00: Wiad. sport.: 22 15 
Form y taneczne w muzyce kameralnej; 22,45: 
Muzyka tan.; 22 55; Ostatnie wiad.

KURSUJĄCYCH MIEDZY W ILNEM  A W ER
Ka m i  z  p r z y s t a n k a m i  w  p o s p ie s z c e ;

WOŁOKUMPJI, KALWARJI I PLAŻY
W ER K OWSKI I. J.

V dni powszednie przy słonerzno-ciepłi 
pogodzie.

Odjazd z W ilna do Warok: 9. 10, 11, 12, 14, 
16, 17, 18. 19 i (prócz sobót) 19.30.

Odjazd z W erek do W ilna: 7,50, 10.15, 11.15
12.15, 13.15, 15.15, 17.15. 18.15, 19.15, 20.15.

W  niedziele i święta przy słoneczno-c:epłej 
pogodzie

Odjazd z W ilna do W erek: 7.15, 8, 8.45, 9 30
10.15, 11, 11,45, 12.30, 13.15, 14 15, 16, 16.45, 
17.30. 18.15, 19.

Odjazd z W erek do W ilna: 8.30. 9.15, 10, 
1045, 11,30. 12.15, 13, 13.45, 14.30, 15.15, 16.15,
17.15, 18, 18.45, 19.30. 20.30.

W  dni powszednie i świąteczne bez względu 
na pogodę:

Odjazd z W ilna do W erek: 9, 16 i (prócz 
sobót) 19.30.

Odjazd z W erek do W ilna: 7.50, 10 15 18.15 
W raz-e potrzeby mogą być dodane statk 

dodatkowe których nieohowiązują godziny roz 
kładu. W szelkie informacje udzielane są na 
przysłani statków w Walnie, ul. Tad. Koścuszki.
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Kur f er spertewwu Pijany statysta na scenie
'  * bnnrtrlo ■   1IT____ • • _

SKLAI) POLSKIEJ RFPREZENTACJI 
OLIMPIJSKIEJ W  PIŁCE NOCNEJ.

Bezpośrednio po meomi z Phoebusem po na 
radzie z kierownictwem polskiej drużyny, a,pi 
tan zwiiądkowy PZPN p Kałuiża ustalił nas tę- 
pujący skład polskiej olim pijskiej drużyny pił- 
karsiiej.

Bramkarze —  Albański., Madeyski.
Obrońcy —  Szczepaniak, Gałecki, Martyna. 
Porniacwicy —  Kollarczylk ż-gi, Waisiewicz, 

Jytkoi, Lebulałk, Góra.
Napastnicy —  Piec 1 -szy, Szerfke, Petarek, 

God, Wudairz, Musielak, Matyias, Kisieliński

POR. CZOM SKI INSTRUKTOREM  
JEŹDZIECKIM W  AMERYCE.

Znay jeździec polsk) por. rez. Gzowski, który 
należał do nasizej reprezentacyjnej ekipy w  cza 
■sie je j największej chwaty, otłuszcza Polskę i 
udaje ię do Stanów Zjednoczonych ,gJzie by 
drie inslnilktoirem jeździecikian w jednym z czo 
łowy eh K lu bów  amerykańskich.

HINDl SI NA IGRZYSKACH  
OLIMPIJSKICH

Hiuauska reprezentacja olimpijska starto 
wać będzie w Berlinie w następującym składzie: 
drużyna hokejowa, 3 zapaśników, 2 ieiieoatlatow 
ołpBuoj .Yiojezóp eujozsiotrptou op ąitupe ,i:z i 
n_pm<: uiupuz izpuf rjoApojm cg oiązj.yw jodsoz 
je na Igrzyskach Olimpijskich w charakterze 
pokazu — narodowe gry hmda^Skic i hinduski 
system kultury fizycznej

Loekawe jest, że Hindusi, dysponując szere 
g i«m  dobrych pływaków nie wyślą ani jednego 
ma turniej olimpijski, a to z racji nieporozu­
mień organizacyjnych, istniejących poouiydzy 
hmuu.skm  konidetam olimpijskim a hiuau-ską 
tederacją pływacką.

FLAGI OLIMPIJSKIE NA WSZYST­
KICH (.MACHACH BERLINA.

Ministerstwo spraw wewnętrznych Rzeszy 
wezwało w  specjalnoin rozporządzeniu ludność 
Berlina do wywieszenia w  okresie od 29 bon. 
do Ib sierpnia rb. flag Rzeszy i olimpijskiej 
na cześć gości zagranicznych. Na gmachach pu 
blicznych ministerstwo zaleca wywieszać poza 
tern flagi biorących udział w igrzyskach naro­
dów, przycze-m jako pierwszą należy wywiesić 
flagę Grecji, pozostałe w kolejności alfabetu, a 
aa koniec flagę Rzeszy

k . M , ;
ŚW IETNE W YNIK I JAPOŃSKICH  

PŁYW AK Ó W .
Pływacy japońscy przeporwadzili na pły 

walni olim pijskiej próbne zawody wewnętrzne.
W  zawodach tych uzyskali oni doskonale wy­
niki, a mianowicie.

100 m. dowolnym —  Taguszi 57,5 sek., 2) 
Arad- 58 sek., 3) Suguira 59,8 sek.

400 m. dowolnym —  Makino i Naganni po 
4-43,9 set

loOO od,wolnym —  1) Naganni 19:36 „ąk., 2) 
Tanaika 19:43,4 sek., 3) Tyrada 19.44 8 sek.

300 jn klasycznym — 1) Hamn.ru 2,42 sek.,

2j Knike 2:43,5 sek., 3) Itob z .47,4 sek
100 m. grzbietowym  —  1) Kiwokiawa 1:07,6 

sek., 2) Yosaida 1:08,8 sek., 3) Ake 1:09,6 sek.
W zawodach olimpijskich Japończycy starto 

wac będą w  następującym składzie:
100 rn. dowolnymi —  Yusa, Tagutzi, Arai.
400 m. dowolnym —  Udoi,, Nogaim Makino.
1500 m. uo wolnym —  Makino, Nogami i Ta- 

naka
4 X  200 m. dowolnym —  Yusa, Arai, Tagu­

szi, Udo tub .Sugiu, a.
300 m. klasycznym —  H amur o, Koike. Jtoli.
100 m. grzbietowym —  Kiyokawa, Yoszida, 

Kojima.

SPORTOW Y JEST JAPOŃCZYKÓW.
Do Helsingforsu przynył prezes japońskiego 

związku związków sportowych dr. ILransuam. 
Oświadcył on w wywiadzie prasowym, że Ja- 
ponja pierwsza złoży życzenia Finlar.dji w razie 
przyznania je j organizacji igrzysk olimpij.sk:ch 
w  1940 r. jalk wiadoma, o organizację tvch 
igrzyisik, zabiega ba,rdzo usilnie Japonja, pnzy- 
czem jedynym poważnym koutilkandydatem ja  
ponji jest Finlanidja.

AMERYKA ZW YCIĘŻA ANGLJĘ  
YV TENISIE 3 :2. .SENSACYJNA PO ­

RAŻKA PERRY‘EGO.
Międzypaństwowy mecz tenisowy Ani Ija—  

Ameryka,, który miał być dla Angjji próbą sił 
przed meozem finałowym o  puhar Dav,isa, za­
kończył się zwycięstwem Ameryki w stosunku 
3 : 2.

Największą sensacją meoziu była porażka 
Perry egos który przegrał z Bndge 7:9, 5:7, 10:8, 
5;7. Pozatem Austin awycę.żył Granilta 6:0, 6:2 
i 6 :2.

W  gr/.e podwójnej para amerykańska liudgc 
—  Grant pdkonała parę angielską Hughes —  
Tluckey 6:4, 6:2, 10:8.

NISZCZĄ 0 DZIEZ“

FLIT
N iS Z C I/ a 40 1£

Należy wyitrzegać sie 
naśladownictw i żądać 
jedynie FLIT‘uw żółtych 
blasrankach z czarną 
opaską i żołnierzykiem

Nowy typ „podrzutków"
Ostaatnio niema dnia, by pogotowia uic wzv 

wia i opieki społe-oznej zarządu miasta, jak i 
pobeja mają wiele kłopotu z  t. j w .

starenu podrzutkami.
M e są to podrzutki w dosłowmem tego sto 

wa znaczeniu, lecz chronicznie chorzy, wyma 
gający niera-z kilkuletniego leczenia starej i u- 
łomii. których rodziny chcą się pozbyć i pod­
rzucają w ty - i ieJu-na ul,cy, uprzedzając przy 
tern by nie mówili skąd pochodzą w nadziei, ze

Łaoptekuje się ktoś niemi.
Gdy przechiodzien natknie się na takiego pod 

rzutka alarmuje niezwłocznie pogotowie ratun 

kowe lub poliicję. Rozpoczyna się wówczas dła 

saiiitarjtusizy pogotowia

inielada kłopot.
Lekarz i sanitarjuszc stwierdzają, że mają 

do czm ienia z „podi'«utikjon. , niew-y-magającym 
natychmiastowej pomocy, niemniej jednak nie 
moga go pozostawić na ulicy. Rozpoczyna się 

długa wędrówka  
po szpitalach miejskich, komisairjatach, przytul 
kach, co pochłania dużo czasu : niemniej ener 
gji. Zarówno szpitale, jak i przytułki wzbrania 
ją się przyjmować takiego ,,podrzutka Szpila 
le dlatego, żie są to chorzy, wymagający nieraz 
kilkuletniego leczenia, przytułki dlatego, że nie 
moją na to odpowiednich funduszów. Notowane 
są coraz częściej, wypadki, że takie ,.p, m! rzut ki “  

pochodzą z prowincji,
z odległych nawet wsi i miasteczek.

Absorbowanie pogotowia tego rodzą iu ,,kli-

jentelą

odbija sic /ta sprawności
funkcjonowania tej tak ważnej, i potrzebnej in 
styitucji. Zobrazujemy to przykładowo

Dyżurny pogorowai ratunkowegu otrzymuje 

telefon z komisarjatu.

v  Tu mówi dyżurny... Proszę przyjechać na 
ulicę Tantaki, przed: domem Nr, 18 leży ciężko 
chary.

Pogotow ie wyjeżdża i znajduj" podrzutka" 
ze wsi. \Y tym czasie kiedy lekarz i sanlitarju 
sze wędrują

w perszu Kiwani u przytnłka 
dla nieszczęśliwego, dyżurny pogotowia otnzy 
mu je  dalszy telefon.

—  Na ul. Zaikre+owej postrzelił się człowiek 

natychmiastowa ipomoc jest konieczna.
—  Karehkia nie rnośe wyjecihaić, Furnkcjoinar 

jusze pogotowia zajęci są lokowa n im i podrzut 
ka.. —  A tymczasem zYvfeolka- w pomocy postrze 

lon-ęnui zaważyć może na jego życiu.
Ostatnio ni eona diii a, by pogotow1’ - nie wzy 

wano do jeduiego lub więcej podrzutków.

wnrgdaj rozpatrywał w  Warszawie e&argę 
apelacyjną wydział odwoławczy sądu okręgowe 
go. Sprawa dotyczy (zwolnieniu statysty z tea­
tru Malickiej Stanisława Buchty, który zwolnio 
ny przez dyrekcję teatru wskutek systematyce 
nega pijaństwa wystąpił do sądu pracy, żądając 
zasądzenia mu ryczałtowego odszkod^naii.ia w 
kwocie 550 zł.

Buchta przyjęty był przez dyrekcję i wystę 
pował w charakterze statysty w sztuce p. t. 
..Trafika pani generałowej". Cała rola statysty 
polegała na tem, że w drugim akcie wchodei na 
scenę i przynosi hrabiemu, którego rolę grat 
Beuda, gazetę Zdarzyło się, iż Bueńta zapom 
siał o swych obowiązkach i za kulisami gral w 
karty i popijał wódkę z  kolegą. Ty mezasem zaś 
aktor Bendu napróżno czekał na zjawienie się 
lokują. Scena zaczęła się przeciągać. Reżyser 
sztuki i cały personel rzucił się na uoszukiwa 
nie statysty, którego wreszcie znaleziono i wy p 
chnięto na scenę.

Po tyin wypadku dyrekcja teairu zwolniła 
Buchtę, co słało się powouem procesu.

Sąd pracy odo ul ił powództwo statysty, wyeno 
dząe z założenia, że pracodawca mógł zwolnić

Buchtę be. ods^koi owani ł  W  odpowiedzi as  
i.yrok Buchta nadesłał skargę apelacyjną, liczą 
cą l i  stron W  .notywach do skargi pL,.e, że wy 
r<rl jes, " '.‘słuszny, ponieważ sąd nie nnz^lęe 
nil jednej' jego zdaniem ważnej okoliczności, 
llianowicie tego, iż wódka jest jego manją i je  

dyną dostępną rozrywką oraz rekompensatą i 
trudy życiowe.

Pomimo tak oryginalnych motywów sąd okrę 
gowy oddalił skargę 1 zatwierdził wyrok pierw 
szej instancji.

f A S I N A  I Prenijeia. W  elki podwójny program. 1) Emocjon. film szpiegowski
 ------- 1 Siostra Marta jest szpiegiem

Całkowicie w języku polskim . W  roli głównej Conrad V jlo t .
2) \  \ J  f d  M  J W l  { 2  m  J L  >’ h  M l  £ 2  M  Egzotyka. Szalone napięcie

w  ' ■  Fascynująca treść 
Ceny na w szystk ib  seanse: balkon 25 gr.. parter od 54 gr. Saia dobrze wentylowana

H E L IO S  I D z i ś. 1) Ulub. pubi. Ccstance Bi nnet i Fridrich March ■* filmie
D z łl n leodw eJaln le ostatni dzlert,
D z i ś .  1) Ulub. publ. Costanc B

Z i i O O Z I E  M S E R C
>WIAT SIĘ ŚMIEJE
~  Balkon 25 gr. Toczątek o g. 4-ej

P
A
N

(W JESIOŁYJE REBJATA)

D z I i
O w a w ie lk ie  p rzebo je  I j P O A O J  \r. 3 0 9

Wspaniałe polaczen:e świetnei sensacji z komedją,
2) oraz ulubiony artysta filmowy SZOEKE 5ZAK ALL  w najlepszej komedji alistrjacKiej-

„To lubią mi}żi:rąi.ni“ J - , ;  S ! l
terja. Erotyka. Hujnor. Balkon na wszystkie seanse 25 gr. Sala doskonale wentylowana-

< (ŚWIATOWID l
Po raz pierwszy w Wilnie)
Najmelodyjniejszy film pt.
Ciekawa tieśćl Fiapująca dkcjal Przepiękny śpiew! Bogata wystawał W  'Olach głównych czołowe 

gwiazdy aktorstwa wiedeńskiego: Luiza Ulrich, Maurlce W elnm attn I inni.
Nad program: aktualja Uwaga: sala specja ln ie w en ty low an e

„Tyś mój cały świat

O P H IS K O
Dziś słynna operetka muzy- p . t. 
czna Franciszka LEHARA

W rolach głównycn znakomici artyści operetki wiedeńskiej
Max GOIstorff, Charlotte Danaert i Hans Heinz Bollmann

Nad program: Urozmaicone DODATKI DŹWIĘKOWE. Początek o g. ti-ej w niedz. I św. o 4-eJ pp,.

Frasąuita

Czas zamawiać drzewka owocowe, 
czas nabywać i wysiewać nasiona 

kwiaiów zimotiwalych

Centrala Zaopatrzeń Ogrodniczycń
wł. J. Krywko, WILNO, Zawalna28, tel. 21-48 

Porady fachowe bezptatne

„ f r l ę c r ą  l ł ł o * f o ś c i ‘ “
rewelacyjna praca o chorobach wenerycznych
■wybitnego lekarza Uniwersytetu Berlińskiego 
dr. medycyny Adlera (Katowice), wyszła spod 
prasy w  dwóch częściach (I —  Hzeżączka, II —  
.Syfilis). Dta zdiuwia swego 1 bliskich —  każdy 
powinien przeczytać „Błędy Młodości". Cena to­
miku dwa złote. W ysyłka dyskretna za pobra 
niem pocztowem. Zamawiać: Wydawnictwo,

K a t o w i c e ,  Damrota 6.

Ogłnszenle
O PRZETARGU.

Wileński Urząd W ojew ódzki ogłasza piseni 
ny przetarg ofertow y na dostarczenie i ułożenie 
posadzki z jiłytek marmurowych w Kaplicy św. 
Kazimierza w  Bazylice Wileńskiej.

iPrzetarg odbędzie się w dniu 5 sierpnia 1936 
t . o godz. 12-ej w Urzędzie W ojewódzkim  w 
W iln ie, przy ul. Magdaleny 2 w biurze Oddziału 
Sztuki. Pisemne oferty wiuiny być złożone w 
tymże dniu do godz, 19 w biurze Oddziału Sztu 
ki łącznie z pokwitowaniem Kasy Skarbowej 
na wpłacone wadjum przetargowe w wysokości 
5 proc. zaoferowanej sumy.

Ślepy kosztorys otrzymać można w  K ierow­
nictwie Robót w Bazylice W ileńskiej —- W ilno, 
Plac katedralny codziennie od godz. 9 do 14 lub 
w Warszawie, przy ul. Uniweryteckiej 4 m. 6, 
łel. 8 —80— 19 u inż. H. Wąsowicza od g>odz 16 
do godz 17, tam również można obejrzeć pro 
jekt posadzki.

Urząd W ojew ódzki zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta, uzależniając to od fachowych 
i finansowych zdolności przedsiębiorstwa, oraz 
prawo zredukowania ilości robot Lub nawet zu 
pełnego ich zaniechania.

UKZĄI) W OJEW ÓDZKI W  W ILN IE .

WszysiKO na p ld ę :
kompielowe szlafroki, 
ręczniki, prześcieradła, 
kapelusze, torebki, pa­
rasolki, pantofelki, pa 

skl. czepki
W. .1 0  W IC  KI

Wilno, Wielka 30

JdEUSZEBK-

M. Brzezina
masaż leczniczy 

i elektryzacje 
Zwleizymec, T Zana, 

na lewo Gedyminuwsuą 
ol. Grodzka 27

ooKTOa

ZELD0WIC2
Chor. skórne, weneryca 
ne. narządów moczow 

od g. 9— 1 I 5— 8 w.

u u ic ro A

Zeldowiaows
CiioroDy kobiece, skói 
ne, weneryczne, narzą 

dów moczowych 
od ood ;. 12— i  | 4—7 a 

ul. Wiieiika 28 ■ . 3 
tel. 2-77.

DR. MED.
ZYGMUNT

KUDREWkCZ
Chor wenerycz., syfilis 
skórne i moczoplciowr 
ZuntKowa I -*1 tel. lu-60 
Przyjm. od b— 1 i 3— *

AKU SZLAKA
M a r | a

Laknerowa
Przyjmuje od 9 r. do 7 w 
ul. J. lasióskleao 5 —  U
róa Ofiarne] fob. Sądu;

DO W YNAJĘCIA
2 pokoje dla soLidn,.rh. 
2 auł. !tci-n;irdyńslu o  

u,. 5 nu piętrze. 
Oglądać « 1  god tl 12-4.

P O K Ó J
umeblowany w śródmle 
ściu zaraz potrzebny.
Zgłoszenia do domin. 
.Kurjera Wileńskiego" 

ba  K. L.

Skraociune
weksle na 400 zł płat­
ne 10.IX 100 L, 15IX, 
00 zł. i 25.IX, iOO zl. 

na im. Stanisława Stan­
kiewicza, Księgarnia, 
Wilno, Ostrobramska 2 

unieważniają się

rutynowana do dziecka 
po.rzebr a Oferty z od­
pisami świadectw' Ora 
bowski, ul. Garbarska 1 

dla ,fl. F *

g r ” " " "
U W  . jrnmt r j  -1 m

Al DAKCJA * ADMINISTRACJA: Wilno, Biik 3andur»ki<sgo 4. Telefony: Redakcji 79, Administr. 99. Redaktor naczelny przyjmuje od g. 2— 3 ppoł. ScKrelzn redakcji przyjmuje od g. 1— *
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